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WYCHODZI CODZIENKIE RANO OPRÓCZ DMI POŚWIĄTECZNYCE. 
Adres Redakeyi i Aiministracyi. Kijów, Kreszczatyk 38. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcyn nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 
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Wszechrosyjskiego Towarzystwa Cukrowników 


s.p 


Szul 


Halina 2 Kryiannnskith Kossowska 


M znarła w dolu 18 (81) merca, pegrzeb odbędzie się w Warszawie [M 
Baj w dn 3 kwietnia n », o czem pogrążeni w smuuu syn, brsC'a 
g: ojciec zma-łej, zawalanva'ą krewnych i znajomych. 6698 F 
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Marya z Hołubowskich Bończa-Rutkowska 


Hoo dłurich i ciężkich cerp'emach zwała w wieku lat 63 dniu 10 
marca, © czem zawiadamiają stroskane Dzieci i brat 
, Eksportacya zwiok z mieszkania przy ul Koscielpym zau. 
ku Ne j4 odtędzie sie dzia o zndz 4 po południu 8611 


taż $> aai 


` 


* aeaiee part: te. © Way 


PiBiWSZY Tesir »„Sciowcow”. | 
ilety do nabycia, Kreszrzatyk M 25 mg. Br. Kohen 


Bramśtyczny 9 i w gmachu teatru. 


Teali ReGlmy Dn. 25-go mar A. Ostcow ki dr y,Barza”, 


20 E0 15 Bicrzstn dr: pPamad nasze miły”, 
„ Zf-go „ | Krukowski dr. „Wa melka drogę”. 
„ 28go W. Szekspir traw. „„Hoemiet”, Yai 
. 2N-go A, Czechow km. yWiśnowy sagd", 
„ 3089 , G. Den dc: „HMedda Gabler”, 

31lgo „ G., Engel dr. yyWau g gring” 


Dn |-go kwietnia G Hauptman prBamatni”. Do. 2ga B Biernton de.! 
,Utomne Kalta”. Dn. 3-50 Deer dr. | Zimowy sen”. Dn 4-go! 
B. Shrew myser. zCandida”. Dnia © go ] dedesberg dr. pMiłońć - te 
wezya tk”, 8624 


Jutro 4. 21 marca odbędzie się 


„olisiimy Koncert Symfoniczny 
ua $łakał I 


later i. kossin. 


PG RAZ PIERWSZY W KIJOWIE 
CYRK „HiPPO PALACE". Szczegóły w afiszach. Początek d g. R i pół 


gongo emi Bilety do nabycia codziennie w kanie cyrku Hippo-t 
alace, 


8539 ; 


EXPOSITION de JOYAUX 


Maison j. Chaumet 


successeur de Morel ancien joalller du Roi 


fournisseur brovetć des Cours Impériales et Royales d'Europe 


Exposition, Vente, et sur Commande 


pendam! toute !'annce de 1 heure i 3 heures au 1785 


Grand Hôtel Salon de Lecture. 


ezbędny KREM i ELIKSIR dn ZĘBÓW 


B 
Utrzymuje zęby biało, czysto i SOW z 
Żądać wszędzie 


Kijowski Syndykat Rolniczy _ 


Kijów, Bulwarna Rr 9. Telsfon Nr 307. 


Sij 


Chlorek baryłu 
Tomasówkę 


do tępienia szkodników na plan- 

tecyach buraczanych. 

13-20% ogólnej zawartości 
go 


kwasu 
fosforowego. 


8505 


OPUSCIL PFASE ZESZYT XII<y 


„Diejów Poradbirowych Litwy i Rui” 


Gona zoszytu kop, BS: s przenyłkącknp, 40. 


TRESC; 
Śmierć Katarzyny 1I, — Czasy Pawla 
l. — Zmiana w systemie rzadów, — 
Uwolnienie jeńców polskich.—Zmia- 
ny w podziale Í zarządzie admini- 
stracyjnym Kraju. — Deputacye do 
Moskwy. 
ILUSYRACYR | PORTRETY: 
Adam Kazimierz Ke. Czartoryski, 
general ziem podolskich. — Izabella 
z hr. Flommingów Adamowa Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł I od- 
wiedzą Kościuszkę w więzieniu, — 


Uwolnienie Kościusrki prrez Cesa- 
rza Pawła - Dom w Wilnie, przy 
al. Niemieckiej, w którym mieszka 
Jan Kilitski, — Jakób Rułhakow, gu 
bernator litewski.- -Uwolnienie wież- 
ajów polskich przez Cesarza Pawla 
= Michał Goleniszczew Kutuzow, 
gencrał-guhernator |rtewski. — Wale 
ryan hr. Zubow ~- Maryanna z Ká 
Lubomirskich Wajervanowa Zubo- 
wowa.— Aleksander Biekleszow, gu- 
bernztor kijowski —Twan hr. 'Gudo. 


wicz, generał-gubernator kijowski, 


Dla prenumeratorów „„Drisunika Kijowskiego" cena zeszytu kup. RB, 
< przezyłką kop, 30. $a2 


Zamówienia WFAL z opłatą na „Dzieje Porezbiorewe Litwy i Rusi" na 6 


12 | 24 zeszytów przyjmują! Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Ki 
owi» Kreszczatyk Nr 38, eraz wszystkie księgarnie w kraju Í za 
i granica 
Szaropółowy Brzoptkt na żądanie wysyłe sią bezpłatnie. 


Czas odnowić prenumera 


Dla uniknięca przerwy w odbieraniu pisma, 


i Zarząd Wszecbrosyjskiego Towarzystwa Cukrowników z głębokim żalem zawisdaraia 
KH o zgonie, w nocy na d. 19 marca, swego wieloletniego współpracownika, zarządz»jącego Biurem 


Dzić, o gudz. 9 m. 15 rano, odbędzie się nabożeństwo ża- 
fobne w loka'u Zarządu, Mikołajoawska Nż 3. 


Sz. Sz. Prenumerato 


) ; w 
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c-Moro 


Bielizna 


Damska 
Męska 


gotawa i na 
obstalunek 


Włam fiye 


T=wo 


„aae dzwartmaj 


dom własny obok domu 


Kontrak'owego 


Największy ma- 
gazyn blapAtny 
M. Kijowa. 


otwarty 
magazyn 


denka 


róg Dumskiego pl. i Kreszcz. około 
st. tramwajowej. a. Szlachty wprost 


NOWO 


Ratusza 5 194 


Ostatnie nowości 


na kostyumy i palta. Jedwah-dou- 
ble, wełna ang , sukno, płótno Mo- 
rozowa  batyst, satyna markizet 
Plerwsze dwa miesiące ceny fahrycz, 
WEZ EO W AC E E E 


0d Administracyi. 


Dia udastepniozia prenumor. „Dzien 

uike Kljęwskicga* nmakycie na wa 

runkach najdugedniejizych książek 

miezkądnych w katdym domu pels 

kim, porozumicliinay sią z wydawsa 
„Ml | edrtępojamy 


po cenio zniżonej ; 


wyłątzule tylka ea sym pranamera 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Foliksa Konecznego. 


2 tomy, 80 Ilustracyi Illnicza, duża 
wap Polski x pwdziałom ne woje 
A tdziwa. Caan diy pronnsapratorów 
Dziunnika Kijowakiagu"i 

a ię Rb. | kop. 80. wę: 


(w ozdobnej sprawie) 


z Mraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb. 3. 
(Qana księgaraka rb. 5), 
(W auzdzkaaj oprawiu) 
Ba prewiatyę wytyłemy zu zalig - 
alom z doląfzaniem 


tytki, 


ksżatdw prze, 


Środa 20 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


jjobowiązkowa w ilości 1o ;rocent z oznaczonej ceny za poszcze- 


i Wozedhrogyj. Wystawie 1013. wm. Kijowie 


|| miira Konał.ntynowiora wierzuhowców, kłusaków i koni roboczych. 
J|Bedą wydawane psgrody na sumę de iezydziestu pięciu tasięcy 


ljon wystawowy obejmuje nasiępijice gubernie: kurland*ką, lflandzką, 


||Kiów, Kreszczetyk 45 lub Moskwa Glówna Ageucya Sportowa, 


| Zarząd Besarabsko- Taurydzkiego Banku Ziemskiego 


marca (2 kwietnia) 983 r, 


tę na ki 


| Wszechrosyjska 
> Wystawa 


1913 r. w m. Kijowie 


Zawiadomienie o licytaczi. 
Da. 23 marca o g. 1-ej po poł. w biurze 
wystawowem  (Kreszczatyk 45) odbędzie 
się licyłacya na wydzierżawienie pi= 
wiarn', Kawiarni, mleczarni i wafłaru?, dnia 26 
marca także o g. 1-ej po poł. licytacya na wydzierżawienie Kkios= 
ków dis sprzedały gazet i pocztówek; chłodzących 


(napojów, papierosów, kwiatów i in. Kondycye można 
i|oglądać w biurze wystawowem codzień w godzinach urzędowych 


Licytacya odbędzie się ustaa i w zapieczętowanych listach. Kaucya 


gólne dzierżawy. 8561 


Cddzizł Hodowli Koni na 


Żawiadamia, że w keńżu pod Nej- 


-= 
sierpnia r.b odbe lzie sie wystawa koni wyższym 


Brotektoratem Jego Cesarskiej Masci Wielkiego księcia Dy- 


rb, henorowe puhary, rzeczy drovocenne, :łoie i srebrne medale. Re 


estłandzką, wi efska, wiiebską, groazieńską, kowieńską, mińską, mogi ew- 

ską, wołyńską, podolską besarabsza, chersońską, taurydz'ą, ekateryno- 

uławską, cherkowSką, kurską, crłowską, kijowską połta=ską, czernikow 

ską i 10 gub. Królestwa Polskiego, a dla ozierów ceproduktorów wierz- 
chowców—całą Rnsyę. 

Zawiademienia o udziale w wyśraw:e nadsył»ć można do dn 15 Eo 

6 


podaje do wiadomości, że agentem tego banku na gubernię podolską zo- 


sta? misnowany 
w Kijowie M. RUPNIEWSKI 
Podania » wydanie pożyczek pod zastaw majątków ziemskich, mogą być 
podawane do Zarządu Bazku w Odesi* lub też do Kijowskiej Agentury 


vnajdującej się przy ul. Michałowskiej Nr 17b m. 3. 8550 


FORTEPIANY, FANNA, FANE, AUTOPANIN 


FISHARMONIE pierwszorzędnuch fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI 

MANCOLIKY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. RUTY najrozma!! 

szych wydań i abeuament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
Qłówny skład instrumontów muzycznych | nut 


H. J. JINDRISEK w Kijowie 


Bel Etage. 585 Oddział w Baku 


| 
| 


Kreszezatyk 41 
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ASTRI 


i/ PARFUM 


PARIS 


Rok XXXVI! ISTNIENIA, 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomós najeolniejszych powieści | romansów 


znakomitych auterów pelskich | obcych 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ KYKORARZKI. 


Miesłańa Litarackm ehejmnje wszystkie rodzaje literatury plęk 
nej, chwilę bieżącą wszechświaiową 1 wiedzę gruntewną w forrale popu- 
larnej, słewem wszystke ćw Siłanowi nieodzsymą potrzebę uraysiu foteli- 
tentnego. 

Bioziada Litoraaka szczególnie uwzględnia dzieje ejczysto 
uwłaszoxrn porozbiorowo I pamiątki narodowe, 


Glesiadz Litersoka wizystkie artykuły sbiicie Hustreje, 
Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustre 
wanej p. t, 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r, 1863 
poległych w boju, skazenych na wygnanie, straconych it. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE, 


12 dużych tomów wyborowgch powieści | romansów 


otrzymują bezpłatnie wżzyscy prenumeraterzy 


W reku 1015 damy w zupełności szereg rnakemitych powieści ery 
ginalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd zvane zaledwi. 
w skróceniu: Michała Czajuowskiego „Hetman Utkrolny!s, nWerny” 

orat; Bolesławity „Zegadki”, osnuta na tle wypadków IRÓS v. i in 
ne; nadto pęwieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Rykawkiego, Ło- 
ztńskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wiiczytskiega, Wiktora Hu- 
30, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala I arcydzieł» innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szyhke utwarzy się da! 
korowa biblioteka trwołej wartości, kształczći żcicc | umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warsrawle:girocznie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalnie 1b. | kop 86. 
na prowiucył: zb. 8; rb, 4, rb 2 
Zaginnicą raćrnie rk. 10. 


Oprawa wrtworna, zc złoconymi wyciakanai na tle barwnem, dadnwu 
nych "ake premium pewieści: 3 tomów 5o kop; 6 tomów z re., ra te- 
BIÓW 2 rh, 


Hn tncanwie cówietatenoyn wysyła namar ekprsay kKezplntuwie 


kdrarzogóskcył | ndmimietracy!: Wnruna a, Fixe Varech! Fa € 
Welsiga ra Tä- 


arta 


rowie zechcą laskawie nadesłać prenumeratę przed dn. 1-90 kwietnia. 


SR" WSE TAP" 
„Jesienią 


| mp URE "IEGEC: 1 | --nOWEEFPOEŃTNROERSEC | 


Rok Vil 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENURERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 

przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 

stępRy raz. NEKROÓLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 

titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane” 
wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 
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Jedzie Włodzio Zubrzycki. ** 


DOM BARKOWY 


m M4 u LJ 
D, Mierzwiński i S-ka 
Kijów, Kreszczatyk 27. Tel. 18-64. 
Płąci na rachunku bieżącym 5 — 6% 
h wkłady terminowe 6 — 8% 
Zależnie od sumy i terminu. 


Załatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych 
warunkach. 


Dział Rolniczy — PŁUGI MOTOROWE, 


Patrz oglosz. na str. 8. 


7484 


Mam zaszczyt zawiadomió Szanowną Publiczność, 
że, stosując się do wisickrotnie już wyrażonych życzeń, 


otwieram w połowie marca r. b. 
2-gą Filię Cukierni i Kawiarni 


„FRANĘOIS” 


na piacu Ratuszowym Semia SZlecne,, Obok przyst. tramw. 


dzenia Szlachty) 

która będzie, jak I wszystkie moje magazyny „François“ codzieniłe 
zaopatrywana w świeże wyroby w wielkim wyborze. 

Wszystkie cukiernie p„François‘ otwarte do i g. w mocy. 


Łącze "4 wdzieczności za okazywane mi względy 
i zaufanie, jakiem zawsze cieszy się moja firma, mam 
nadzieje, że i nadal potrafie zadowolić wszelkie wyma- 
gania Szanownych odbiorców i pozostaję 


Z wyżoklem szacunkiem 
„FRANCQOIS”. 
[RETE EWĘ; a a 


a 
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ALEUM LITERACKI. 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijoursk." po cenie zniżonej 


65 kop. 


Zwracać się należy do Administracyl „,Dziennfka Kijow. 
akiego» 8132 $ 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 


literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 
wychodzi w Warszawie. 
UL. S-to Krzyska N* 16, tel. 228-33. 


Orgań niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 


gicach i jego związek z kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sziuki pozwala czy» 
tzlnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


( recznie sb, 7 Za odpońzenie 
W Warszawie: recznie „ 350 de demu 
( wastalnie „ 1.75 20 kep, kwartalnie 
( rocznie tb. B 
W Królestwie | Cesarstwie: ółrocznie „4 
( wartalnie „ 2 
( secznie rb. g 
Zagranicą:! ółrecznie „ 4.50 4 
*  kwartajaie „ 2.25 y 


m Giuro baooy przy Polsko- 


Lttewsko Białoruskim kółku a- 
gronomiczn, Akademii Rolni- 
czej (w Piotrówce) w Moskwie 
polece: agronomów, pomoceik. 
i praktyksnt., mierników it. p. 
Adres: Moskwa, Pietrowsko- 
Razumowskaja Akad. „Połskij 
agronomiczeskij krużok*, 8109 


Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
MI. BALIŃSKIEJ 8466 
Warszawa, Widok 13. 
paleta nauczycieli, nauczycielki, fre- 
lówki. Cudzoz. Sprow. 1 zagranicy. 
D „Bry motor., gram., masz. de 
LJ szycia i pończ, nowe i uż. 


sprzed, knp. i speć. rep. Amer. zakł 
ech. „Labor” Kreszczatyk 56. 8495 


WILNO, 


Prenumeratę | egłatzenia de 
„Bzlannika Klisuskiege” 
przyjmuje 
księgar. J. Zawadzkiego 


Podług dzi- 
zsiejszego sta- 
“nu wiedzy Odci 
= jest borwa- 
runkowo naj” 
lepszym éred- 
klem da ple- 
lęunowania 
— ust Í zębów. 
8556 
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„Bože! jakże się nie żalić, kiedy z każdą wiośną, 
Jens smutku nam przybywa i megiły rosna? ,“ 


Rosią, mnożą się nasze mogiły. Cedzień 


otwiera się zimne łono ziemi, aby przytulić ne- | chociaż tak bolesny, mie powinien ;łamać na» 
wego przybysza, co zmęczony długą wędrówką | szej Gumy narodowej. 
życiową położył się na spoczynek wieczny, al- poduitść, Adryanopol spcia:ł swój cbowiązek 


bo prdi w kwiecie lub siłe wieku, podcięly ko- 
są, którą śmierć macha na oślep. I zamykk się 
otwarte na chwilę lono ziemi i 
bolącą, świężą mogiłą... > 

„Te świeże, bólem nżbrzmizie mogiły tych, 
co odeszli skrapiają łzami ci, co 
z czarem, opkda ból, zapadsją się groby, za- 


nika pamięć o nich u tych, co wchodzą w żŻy-j nie 


nabrzmiewa | obrońcom. 


zostali. Aż]: 


D Z i R 


owej obronie wcielony jest rały duch państwa 
Osmana. Adryanopol stsje sie wzorem męstwa 
csrqąńskizgo. Sława jego drogą będzie dla 
przyszłych pokoleń (O, wielka i święta twier- 
za spełniłaś swój obowiazek patrgotyczny po- 
rad granice możliwości. Całe państwo Osmana 
płacze nad twoim upadkiem. Muza histarni 
uklękrie przed twoim czynera i wsławi ciebie”. 
Iane pisma tureckie piszą również z unie- 
seniem. 
„Ianin* pisze: 


„Upadek Adrganopola, 


Przeciwnie, powinien ja 


w zupełności i zasługuja na wieczzą chwalę w 
historyi*. 
„Sabah* w gorących, słowach dziękuje 
„Imię S:ükzi baszy na zawsze sta- 
nie się. dla osmanów przedmiotem podziwe* 
„Taswir-i Efkiar" nazywa upadek Adrya 
nopôla wiecznie krwawiącą raną i pobudką do 
zemsty. l 
Podług „Tanie'a* urzędowe koła tureckie 
byly zaskoczone upadkiem Adryancpola 


eic i nie bedą już o nich wiedzieli ci nowi, co| Na początku wojny, władze wojskowe sądziły, 


` przyjdą. . 

Odwieczny to porządek i nię zmieni ga 
ni skarga, ni protest, ni nawei bunt, co z D 
lu się rodzi. Ze spłątarego pasma narodzin 
i śmierci tworzy się życie Świata, życie spcłe- 
czeństw i narodów. 

W zmieszanym akord:ie okrzyków nowo 
narodzonych dzieci, weselnych wiwatów i dzwo- 
nów pogrzebowych, streszcza się życie każdej 
ludzkiej gromady. Stąd też, nowe mogiły nie 
mogą być powodem smutku całego społeczeń- 
stwa; ono się weląż odradza, wciąż żyje i ży- 
ciem awojem się cieszy. Smutek i radość, jako 


nastrój ptzejściowy i zmienty, obejmuje małę,, 


najściśjej połączone grupy: 

Wszelakó są mogūy, których nie może 
minąć obojętnie ni swój ni obcy, ni blizki: ni 
daleki. P : 

To mogiły tych, co z własnej, choć cho: 
robliwie slabej woli, pęd kosę śmierci głowę 
dali. 

Mogiiy takie śmiadczą, że w samem spo” 
łeczeństwie tkwi zaród śmierci, który wyrwać 
potrzeba, jeśli spoieczeństwo normalnie się od- 
radzać, żyć i rczwijać pragnie. 

A rosną takie mogiły, 
sną ,. 

Mogiły takie to bolące rany  społeczeń- 
stwa, to trąd na jego ciele; trąd, kiórego jad 
nie w naszej krwi się urodził, a który nam 
wszczępiło obce otęczeńie i warunki  naszeżć 
bytu, którę nie my stwarzamy. Tem też trudniej= 
sza waika z zarazą. w 

I jak SIĘ nię żale, _ kiedy zaraza ' tă si 

SPACER ODIMIA A WATKU 
szerzy, kiedy ham zabiera, coraz, częstsze ołia- 
ry, kiedy.rcsną przed wczesne mogily!,.. 

Jzk się nie żalić, Kiedy giną młode siły 
naszego społeczeństwa, nie z własnej winy i 
nie za własną winę? mom. I 

„Epidemia samobójstw „wśród młodzieży 
szkół rosyjskich, to jedno z oddalonych ech po: 
wrotnych minionej politycznej burzy, która pod: 
dniosłą byla na chwile do wzmocnionej potęgi 
wszystkie władze umysłu, doprowadzila do ña- 
prężenia nerwy, olśniła złudnym blaskiem zo- 
rzy, obudriła i nakoniec zniszczyła wiele na- 
dziei. l po opadnięciu chwilowo spiętrzonej fa- 
li pozostało zniechęcenie, gorycz, roztzarowa- 
nie, obniżenie wartości clidzego i własnego 
życia, a z nim zanik prężności, odporności i sił 
życiowych i nakoniec bezwixd duchowy. 

Ten chorobliwy.stan społeczeństwa odbił 
się najsilniej na młodych, wrażliwych umy- 
slach, odbił s'e na rosyjskiej szkolnej młodzie- 
ży, cdbił się i na naszej młodzieży, której w tej 
niezdrowej atmosferze róść wypadło. 

A atmosfera w szkole rosyjskiej dziś nie. 
zdrowa, zarówno fizycznie, jak moralnie. Przed. 
wczesne rozbudzenie, przedwczesne rożczarowa' 
nie, brak idealu, coby myśl kierował ku górze, 
coby ducha prężył i siły mnożył, brak zamiło- 
wania do wiedzy, którego nie wszczepia bez. 
duszny formalizm i sucka rutyna szkoly. 


przerażająco ro” 


I w tej dusznej atmosferze nie może się 
miodzież rozwijać normalnie. To też jej duży 
odsetek albo sių deprawuje i mnoży ilość tru: 


g.]52 celu wstrzymanie pochodu 


riż miasto zdoła utrzyrosć się zaledwie a mie 


siące. Obroza Adryznopcla  pierwotaie miala 
kulgarów do 
czasu sxoncentrowania calej armii, Nie liczo- 
no wcale na opór dlugotrwały. 


Oficerowie niemieccy W Adryanopólu. 


Wiedeński nasz korespondent pisze nam 
co następuje: 

Już cd dłuższego czasu wśród słowian 
bałkańskich, przebywających w Wieduiu, krąży 
ły wiadomości, że obroną „Adryznopolą. kicrieje 
„mie S:ükri-basza, lecz komitet, złożony z ofice- 
rów! niemieckich. Nie chriana temu wierzyć, 
gdyż tego rodzaju zachowanie się oficerów: nie- 
adyeckieh mie rmógłoby nastąpić bez pozwolenia 
rządu: niemiecziego i byłoby ni:rłpcharem na- 


|ruszeniem neuirślności. Tymczasem teraz po 


zajęgiu Adryanopola wystió na jaw, Ze infor- 
cge siowian bałkańskich, przebywających w 
Wiedniu, polegają ca kowicie na prawdzie. Buł- 
gtrzg 1 serbowie w Adrranopolu wzięli do 
niewoli aż 64 oficerów niemieckich, to znaczy 
„oficerów, ile posiada mniej więcej cała 
brygada polowa. Wśród tych oficerów znaj 
dowąło się dwóch oficerów wysokiej rangi, bo 
pułkowników. Nasuwa się jednak pytacie, skąd 
ch oficerowie miemieccy wzięli się w Adryano 
poló, co tam robili., Nie ulega najmniejsżej 
wątpliwości, że rząd niemiecki pozwolił na to, 
ażeby w Adryanopolu, o którego oblężeniu 
prawdopodobnem zdawano sobić sprawę po 
pierwszych kleskąch tureckich, „zamknęli. 6iz 
przysłani z  Konstańtpnopola oficerowie nie- 
mieccy różnych stopni. Oczywista, zamknęli 
się oni wraz z całą załogą turecką nie w tym 
celu, by odbywać spatery to oblężoncm mie- 
ście, lecz celem Kierowańia robotami obron- 
nemi. 4444 
Łiczba 64 oficerów jeduej arzaii, i to 
«rnńi pozornie neutralnej, jest wysoka. Rzecz 
prosta, żę obecność olicerów niemięckich, ich 
współudział w oporze oraz ich rady, dawane 
Sżlkri-baszy, wpłynęły na przeciąganie oblęże- 


nia. „Ostatecznie jedquk ¿nawet „ci , niemieccy. 


obrońcy Adrganopoja nie zdołali uchronić 
twierdzy od upadki, Można też zrozumieć te 
raz, dlżtżego prasa niemiecką fak wymownie 
protestowała przeciwko dalszemu, 
Adryanopola przez wojska bułgarskie i przez 
wojska serbskie. Prasa niemiecka wiedziala 
deskonale, ilu oficerów niemieckich jest w 
Adryanopolu zamkniętych, 
jasno sprawe, jakie to wrażenie wywrze w Er 
ropie fakt, gdy się pokaże, że, aż 64 oficerów 
niemferkich, m w tej liczbie dwóch puikowhi- 
ków kierowało obroną AGrykńopola, 


Polityk grecki o graniczch Alba. 
Poseł grecki w Wiedniu, d-r Georg Streit 
w rozmowie ze współpracownikiem „Neue Freie 
Presse" wypowiedział następujący. pogląd na 
kwestyę rozgraniczenia Grecyi i Albanii. 
Opinia, którą w swej mowie cstatniej 
wypowiedział E. Grey, iż sprawa odgraniczenia 
południowej Albanii nie napotka żadnych trud- 
ności, znajduje potwierdzenie w opinii ogólnej. 
Z chwilą, gdy Grecya oświadczyła, iż nie rości 
żadnych pretenspi do Walony, trudności zosią- 
ły usunięte. Sposób zaś, w jaki zostało prze- 
prowadzone wyznaczenie granicy  półaocnej 
1 wschodniej znacznie ułatwiał rozwiązane za” 
dania. i 
Grecya, w memorandum, przedstawionem 
konierencgi ambasadorów, podała, dla czaą 
czenia granic pomiędzy Epirem i Albanią, pod- 
stawy etnologiczne. W memorandum owem 
wzięto pod uwagę jedynie judność, której przy: 
należność do Grecpi nie mogła ulegzć wątpli- 


pów moralnych na powierzchni ziemi, albo, nie wości, gdyż sama ludność kilkakrotnie ją za: 
mogące wyżyć bez celu, którego przed sobą |dokumentowals, Chodzi więc jedynie o seiste 


nie widzi, bcz ideału, któryby ją a życiem wią- 
zał i cdpormość hartował — przy lada prze- 
ciwnym podmuchu usuwa się i mnoży przed- 
wczesne mogiły. 

Te mogiły to świadectwo zaniku ideałów, 
które żyć każą, aby o nie walczyć, 
przeciwnościach hartują wolę, których ukocha- 
nie mocniejsze jest nad chęć chwilową usunię- 
cia się z szeregu walczących. 


zastosowanie zasady narodowościowej. „Memo- 
randum wzięto pod uwagę kwestys, ażeby mo- 
we południowe granice nowego państwa niezmło- 
cznie po jego założeniu nie stały się powodem 
irudności. 

W tym celu przedstawiono w niem zasade 


które w|eętnograficzną z powyższem ograniczeniem, uwa- 


ruokowanem ogólnymi względami międzynarodo- 
wymi. Grecya nie kierowala się myślą zwięk- 
szenia swych żądań, aieby pozostawić sobie 


I wszczepienie| miejsce na ustępstwa, lecz wypowiadała jedynie 


takich ideałów w dusze naszej młodzieży to je*|żądania, które uważała za słuszne. Grecya za: 
dyne antydotuga, które. może uchronić nasząj tem nie traci nadzei, iż otrzyma granicę, któ- 


szkolną młodzież od jadu, co się w jej duśzę 


sączy, a który na ciele naszego społeczeństwa £ 


* 


bolącym trądem przedwczesnych mogił wy» 


rzuca, o o, y 
Ao gies Etóre gorąco umiłować mož- 
na, nam chyba nie trudno. Wyśikiwać ich nie 
potrzebujfmty, tylko je szczepić należy. 
in C Junosza. 


5 
— — 


añskia, 


6 padku Adryanopola. 


- Adryanopola wy- 
szalone wrażenie— 
korespondert. — 


Prłisa tujacka i 


SKŁADY ZA A. 
way wa, lugiósi tiroit) 
zę Eatin POIG: 
W Srambśle paguje żałona. 
yii „derdszegiaą i-Heliikat *. "poświęca Adrya- 
qopelajtk więuszające Slows: „Bohaterski, pē- 
en poświęcenia Acryanopol stacza swój ostat- 


ni nadludzki bój, Ulega on przewadze liczeb-|wód doliny Dyakowy i dszięga Bisig» Drynu | cuSkiej. 


nej nieprzyjaciela. Twierdze jego po rez ostai 
ni usiłrją cdwrócić zagładę. W bohaterskiej 


ra zajewni pomyślne wzajemne stosunki eko- 
nomiczne orav sąsiedzkie ż Albanią, wzgląd:m 
tórej zawsze odnosiła się z sympatyą. 


Granice Aibanii. 


Linis graniczna pomiędzy Albanią a Czar- 
nogórą wyznaczona przez mocarstwa, w pew- 
nym punkcie na prawym brzegu Bajanu styka 
się z obecną granicą, następnie idzie w kie- 
rugku półaacno zachodnim. Gorica, Tarabosz 
i TAgaj zostają przy Albanii Przy Tagaju li- 
nia graniczna dosięga jeziora Skutaryjskiego. 
W. ten sposób Czarnogórze otrzymuje na po- 
łudnie od jęziora 60 kim. kw. Cztery piąte 
jeziora, jak również półaocno-wschodnia odno- 
ga należeć będą do Czarnogóry. Następnie li- 
nia graniczna dzieli terytoryum Hoti i Gondy, 
przyszłej posizdłości czarnogórskiej od teryto: 
ryam Kastrati, Szk-rcli i Kiementi, które pozo- 
stoje przy Albanii. O r5 klim. na wschód od 
Podgoricy nowa liaia graniczną znów styka 
się.z dawną i biegnie tącznie aż do pewnego 
gputktu na poiud -zachód od Andriewicy, skrę: 
cz ra południe, bieguie wzdlaż rozdziała wód 
pomiędzy Orysem i jeziorem Plawa, uastępnie 
ną połud.-zachód wzdłuż zachodniego rozdzialu 


oblężeniu! 


zdawalą lęż sarie 


N NIK C AE 


I 


Wzdłuż Bałego Drynu grarica ciągnie 
sę do miejsca o 18 klm. od Prizrenu, skręca 


ZOSt2je 


od Albanii cdłączone. Od Czarnego 


Dryńa« granita pfzechodzi dozwchodniego brze-|specyzl:tą mięlzynarodową komisję graniczną. 


| ang 
Ora se ORE 


Wojna na Balkanach. 


VI. 

Krótki opis wójeńnych operacy. 

Turcya miała bronić właściwie tylko jeden 
front, półaocny, cd granic Serbii i Bułzaryi. 

Front jej południowy był w zupełnem 
niemal bezpieczeństwie, gdyż z tej strony mo- 
gli działać tylko grecy, których Turcya nie bar- 
dzo się obawiała. 

O roli greków na lądzie mówiliśzy wyżej, 
nie będziemy więc powracać do tej kwestyi. 
Co się tyczy morskich operacyi, to Grecya 


niemal bez wystrzału pozajńować wszystkie 
wyspy tureckie na morzu Egejskiem. Przyszło 
jej to tem łatwiej, że ludność tych wysp jest 
złożona przeważnie z greków i że załogi turec- 
kie świeciły swą nieobecnością. 


ny starała się ich pozyskać, Już po wypowie- 
dzeniu wojny nie zerwano stosunków dyploma- 
tycznych z przedstawicielem Grecyi, nie wrę- 
czono mu odrazu paszportów i traktowano 
z początku Grecyę, jakby wojny nie wypowie- 
działa 

Nawet już przy” końcu wojny, Turcya 
chcąc wywołać poważne nieporozumieri* mię. 


swemu w Salonikach, by zdał miasto grekom, 
a nie bułgarom i to w chwili, gdy po zwycięs. 
kiej walce bułgarzy już zajmowali miasto. 

Zmączaie groźniejszym przeciwnikiem było 
dla Turcyi Montenegro, t. j. Czarnogórze. Ter. 
mały ale wojowniczy naród przez lat 500 mc 
poddawał się Turcyi i zawsze walczył zwy- 
cięsko. 

Górzyste położenie -tego kraju uławia jc- 
go obronę, a przytem, jakeśmy wyżej mówili, 
wojączka jest jedynem zajęciem  czarnogórców 
i ku wojnie wyłącznie 'skierowanym był całko- 
wity wysiłek tak energicznego i praktyc 
Eróla, jakim jest Mikołaj I. ag 

To też Czarnogórze odrazu przeszło do 
zwycięskiej ofenzywy i wstrzymane zostało do- 
piero przez silnę bardzo pozycye i liczebnie 
przewyżczający ich znacznie garniżon miasta 
Skutari, ' "e 
a. W każdym razie Czarnogórze sparaliżowa- 
ło znaczne siły tureckie.i tem pomogło bardzo 
swym słowiańskim sprzymierzeńcom. 


znega 


Zadaniem Serbii, która się wywiązała zeń 
zresztą bardzo dobrze, 'było iść ku południowi 
i zająć staro-serbskie prowincye dzisiejsze: wi 
lajcty Kossowo i Monastyr. - 

Krwswa i zacięta bitwa pod Kumanowem 
tuż obok sławnego z pieśni o Igorze, Kożso 
wego pola (owcze pole) otworzyła im drogę. 
Zajęli potem serbowie w bojh Brłesinię, Priliep 
i Ueskub czyli Skoplje, dawną stolicę ich króla 


| Duszana, który był podbił cały niemal półwy- 


sep i ogłosił się w 1331 r. cesarzem wschod: 
nim. À 

Nareszcie po równie krwawym boju, zdo- 
byli serbowie Monastyr czyli Bitolię, Rolę 
swą strategiczną Spełnili serbowie powoli lecz 
w zupełności. Już po bitwie pod Kumanowem 
mogli serbowie posłać część swych sił, okcło 
40,000 Żołnierzy, na pomoc bułgarom i ucze- 
stniczyć w oblężeniu Adryanopola, gdzie zaj. 
mowali dwie zachodnie sekcye po. obu stronach 
rzeki Adry. 

Najtrudniejsze zadanie mieli bezwgrunko- 
wo bułgarzy. Granica ich z Turcyą jest nsj- 
dłuższa i najtrudniejsza dla operacyi wojen- 
nych, przytem mieli przed sobą najliczniejsze 
i najlepsze wojska tureckie i najpotężniejsze 
fortece. 


gu jeziora Octrydy, Granica wskazana przez 
Czarnogórę jest następująca?. Terytoryum Hoti 
do Prizrenu, potem do Dibry. Suuga Gau po-|i Gondy, Plonca, Gusinie, Dyakowa, Prizren, 
przy Albanii, zaś Reka i Gau Gowy | Dibra, terytorpum Reki, Struga i Ochryda. 


dzięki przewadze, jaką posiada jej flota, inogfa 


Znając greków, Turcya od początku woj | 


z TF. . $ é . „Bi A 
dzy sprzymierzeńcami, dźałą rozkaz garnizonowi |)" 


Sroda, 


Szczegóły granicy wyznaczone będą przez 


tycznej baimie, która z większą regularneścią 
i elastycznością sprowadza nazad lufę armaty 
do normalnej pozycyi, po wystrzale. Prawda, 


Pantiętnik inżyniera Józefa £ipkowskiego, 
ochotnika armti bmigarskiej. - 


d 


że ten hamulec stanowi znaczną przewagę, ale! 


zapomniano dodać, że ten system jest wyłącz- 
mie zachowany dle śrtyleryi francuskiej i że 
dla armat dosiawianych za granicę, fabryka Cre- 
usot zmuszona jest dostarczać takiż sam spręży- 
nowy hamulec, jaki się znejduje w armatach 
Kruppa. Pod względem celności i prędkości 
strzątów cba systemy są jednakowe, mają przy- 
tem tenże sam kąt dla bocznych poprawek w 
celowaniu lufy, a mianowicie trzy stopnie. : 

Powodem wię: klęsk tureckich nie mogi 
być w żadnym wypadku ani uzbrojenie, Aui 


forty. Co było rzeczywiście przyczyną wielu 


ich 
konesansowej u turków. 
aigdy, gdzie się znajduja bulgarzy i wiele ich 
jest. 


dostatecznej łączności między własnymi od- 
działami. 
boju Nszim-basza, głównodówódzący armią, nie 
wiedział po godzinie bitwy co robia jego ge- 
nerałowie i styczności ze swymi oddziałami 
nie raiał, 

Ale wracam do operacyi wojennych. 

Natvralnpym planem strategicznym bulga- 
rów zdawało się być, jak najprędzej zśjąć 


Adryanopol, aby Bie pozostawiać tak potążnej 


twierdzy na swych tgłacb,, tembardziej, że 
twierdza ta leży na jedynej linii kolejowej, 
która łączyła Buigaryę" ż* pszyszłym teatrem 
wojny. d 
T:n plan wydawał się jedynie możebnym 
i Turcya lczyłą, że opór. Adryanopala,,paw- 
strzyma na dłuższy czas bułgarów i da jej mo 
żność skoncentrować i zorganizować óstatecznie 
swą armię. I rzeczywiście z trzech armii biil- 
garskich druga pod generałem Iwanowym 
i trzecia pod generałem Ratko-Dmitrjewym 
otrzymały rozkaz iść prosto na Adryanopol 


Kosztowało ich to KirkKilissę i kapitula- 
cyę Jewer Paszy. Następnie niema u nich: 


Pod Liile-Burgas na trzeci dzień 


klęsk, to zupełny niemal brak służby re-i 
Nie wiedzieli = oof Feldmans) i Czermno (Hubera). W pow. ja- 


przez Mumtaia-Paszę to jest z-zachódu, podzzas 


gdy pierwsza armia ' pod generałem Kutincze- 
wym miała obsadzić tę twierdzę ód wschodu. 

W dni kilka po rozpoczęciu wojay garni 
zon turecki w Lozengradzie (Kirk.Kilisge) do: 
wiąduje się, że awangarda pierwszej armii Ku. 
tiqczewa, licząca tylko około 30 tysięty ludzi, 
zachodzi już Adryanopol od wschodu. Poro. 
zumiawszy się więc z załogą Adryanopola, gar: 
nizen  Lozengradu, złożony z 6,000 ludzi, 
opuszcza tę niezdobytą fortecę, zabiera nawet 
z sobą część dział fortecznych i śpieszuie dąży 
Ma zachód, aby wziąwszy między dwa ognie, 
rozbić bułgarów. 

I rzeczywiśsie, o wiorst kilkanaście dalej 
około wsi Petra spotykają turcy, lecz kogo? 
Nietylko awangardę pierwszej armii, lecz całą 
pierwszą i całą trzecią armię pod sławnym ge- 
nerałem Ratko-Dmitriewem, którego obecności 


fnawet_ nie podejrzywaji! 


Skończyło się to:pierwszą kięską turków, 
którzy w popłochu musieli się cofać, zeme- 
chawszy nawet lLozengradu, aby jakzajprędzej 
połączyć się z głównemi siłami, 
dzą Nazim-baszy koncentrowały sią na linii 
Liiie-Burgas— Wiza. 

(D. c. n): 


Kronika polska. 


— Zbiorowa podróż artystyczna. 
Towarzystwo imienia Wita Stwosza or- 
ganizuje zbiorową podróż do Salzkamniergutu, 


Plan strategiczny obrony Turcyi i urzą-| Tyrolu i l3awaryi, mającą ma celu zapoznanie 


dzenia twierdz był znakomicie obmyślany przez 
niemieckiego generala von der Golz. 

Opierając się na niepowodzeniach turków, 
pubiiczność chętnie zwala wię na von der 
Golza i krytykuje go. Jest to wielką omyłką 
i niesprawiedliwością. Kto, jak ja, 
obrony tureckie i forty przy Lozeagradzie 
(Kirk-Kilisse) i przy potężnej linii obronnej Mi- 
dia — Wiza — Lüle-Bargas — Rodosto, ten 
rozumie, że przyczyną  niebywałych klęsk 
tureckich są nie uzbrojenia, nie fortyfikacye. 
lecz stan moralny jej armii. 

Uzbrojenie turków jest nie tylko doskonsłe, 
ale nawet zbytkowne. Karabiny ich Mau- 
sera nie ustępuja w niczem karabinom bulgar 
skim; kaliber ich tylko nieco mniejszy, ale to 
stanowi po części ich przewagę, gdyż biją dla- 
tego dalej i celniej. 

Armaty tureckie fabryki Kruppa są bez- 
warunkowo równie dobre, jak bułgarskie, grece 
kie lub serbskie, dostawione przez Creusot. 
Fabryki francuskie wyzyskały klęski turków, by 


| urządzić wielką reklamę dia fabrykacyi fran- 


We wszystkich niemal dziennikach 


żwiedzali8 7 


swych członków ze spiżowemi i  malarskiemi 
dziełami Stwosza. Uczestnicy wycieczki zbiorą 
się dnia 8 maja n. st. w Salzburgu w Banhof 
Ischl o g. 7 m. 30 rano, skąd o g..8 m.5 od- 
jeżdża wycieczka do St Wolfgang. W powrot- 
nej drcdze stanie wycieczka w Salzburgu o 
m. 35 wieczorem (ochotnicy, którzy zechcą 
zwiedzić Iscbi, mogą wrócić o godz 9 m. 55) 
Dair 9-g0 maja o g. 9 ej rano zebranie w Ca- 
rolino Avugusteum w Salzburgu przed ołtarzem 
Stwosza, zwiedzenie kościoła Franciszkańów, 
gdzie jest Madońna tegoż artysty, poczem o 
g 4 m. 40 po południu rusza wycieczka do 
lasvrucka, gdzie stanie o g. ro m. 20 w nocy 
Zapoznaniu się z dzielami Stwosza w Kościele 
dworskim i we Ferdinńindeum poświęcony zo: 
stanie caly dzień roty maja, wieczorem tegoż 
doia odjazd do Monachium pociągiem wyrusza- 
jącym o g 8 m. ro wieczorem. Dzień 11 ty 
maja zostanie przeznaczony na zwiedzenie No- 
rymbergij, po obejrzeniu kościołów i germań. 
skiego muzeum następuje rozwiązanie się Wy- 
cieczki. Przewodnikami w tej podróży będą 
pp Stanisław Lewandowski, rzeźniarz, Ladwik 
Stasiak, malarz, i Jaon Tarczałowicz, architekt, 
którzy oglądane diela objasnis będą. Wszyst- 
kie wyżej wymienione pociągi pośpieszne mają 
także trzecią kiasę. Uczestnicy z poza Towa- 
rzystwa chętnie widziani, atoli Towarzystwo 


w miejscu, w którem wpada Erenik, o 8 kim,|i ilustracyach pojaw.ły się uriykuty o przewa: jnis podejmuje się żadnych agend kolejowych, 


od Dyakowy. 


i 


dze armat francuskich, dzięki ich hydropneuma- ani ułatwień gospodarczych, pozostawiając u- 
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czestnikom w tych sprawach zuptłną swobodę. 
Zgłoszenia nalezy przesyłać na ręce p. W. Pro- 
kesza, 


redaktora „Nowej Relormy*, Kraków, 
ul, Jagiellońska 10. 

— Sprawa Ronikiera. 

Sprawa o zabojstwo Stanisława Chrza- 
nowskiego rozważana ma być -— jek mówią w 
sferach sądowych jeszcze przed feryami letnie: 
mi, prawdopodobnie w maju. 

Uxaz senatu, do którego przy rozprawach 
ieba powinna się zastosować, opiera się ma 
dwóch głównych motywach: 1) że izba, posta: 
wiwszy pytania w przedmiocie popełaicnia pre- 
medrtowasego mordu przez br. Romiiiera, oraz 
w przedmiocie ukrywania tegó przestępstwa 
przez Zawadzkiego, wbrew art. ;Óż i 708 ust. 
pos. kar, dała cdpowicdź, nie mającą me wspól. 
hego z postawionemi pytaniami i ustalająca 
winę oskarżonych co do takich przestępstw, © 
które ich nikt nie oskarżał i co do których nie 


|postawiła pytań, poddanych krytyce stron; i 


2) że odpowiedzi na postawione przez izbę py 
tania zredagowane zostały w tak nieokreślonej, 
niewyrażnej i sprzecznej formie, że zupełnie nie 
można sądzić, za co mianowicie i ua mocy ji- 
kich przepisów kodeksu oskarżonych uznano za 
s innych, 

— Sprzedaż zięmi. 

Kurczy się ziemia w polskim roku, bedą- 
ġa zarówno w zaborze pruskim, jak i na kre- 
sach wschodnich. Obecnie objaw ten dostrze- 
gamy i w Królestwie. 

Oto spis majątków, sprzedanych w ostat- 
niem półroczu ib, lubelskiej i _ siedleckiej 
Bankowi Włościańskiemu. W powiecie ckełm: 
skim sprzedano: Łukówek Górny (Czachowskie- 
go), Kleutów (Kicińskiego),  Liszno (Fjałkow- 
skiego i Tokarskiego), Olków (Popiela), Koelo- 


'|deń (Kostkowskiepo), Garbatówkę (Flebicziego- 


Józefowicza), -B -zcźno (Frehorowicza), Konoto- 
py (Śliwowskiego; cgółem 8 majątków. W po- 
wiecie lubirtowskim: Lasy Dratowskie  (B.o- 
chów). W pow: włodawskim: Hańsk (Czachów- 
skiego) (W pow. tomaszowskim: Przeworsk 


nowskim: Łysaków (Jaroczewskiego|. W pow. 
zamojskim:  Ciotyszę (Niewęgłowskiego) W 
pow. hrubieszowskim: Miączyn (Węglińskiego), 
Wereszyn N 2 (Białkowskiego), Bobutycze (Ole- 
chowskiecgo). W pow. siedleckim: Wotyńce Go- 
łobuz (Kossowskiego i w pow. sokołowskim: 
Gródek (Dzięcioławskiego). 

— Ku czci Bosiasława Prusa. 

W ubiegiy piątek w sali Pawłowej w Pe- 

tersburgu odbpł się wieczór artystyczne-lite- 
racki, poświęcony uczczeniu pamięci Bolesława 
Prisa. „,S?kół Polski”, który urządzał wspom- 
niany wieczór, dołożył wszelkich starań dla 
jeżó urozmaicenia. A 'więc słowo wstępre o 
zmarłym wielkim pisarzu polskim wygłosił prof. 
Turowski: W krótkich słowach p. Turowski 
okreslil twórczość Frula. 
*. | Nastepnie na scenie zagrala mśrsza 4a- 
łóbpego Csopina pani' Jadwiga Zaleska Mazu. 
rowska. Wszyscy powstali ze swych: miejsc i z 
wielkiem namaszczeniem wysłuchali żałobnych 
dźwięków nieśmienielnego marsza. 

Po tym; wstępie przystąpiono do właści- 
wego programu | 

Na skrzypcach gra! p. Zawietnowski przy 
akompanjamencie p. Zaleskiej-Mazurowskiej, 


„.Szercg Żywych olrazów.z „Anika* i „Pow... 


myłki* wedłvg ukladu art. mal. pp. W. Mzzu- 
rowskiego i, L, Chojnowskiego, opracowanych 
nader Starannie i „gustownie, zyskał ogólne 
uzyanie, co wyraziło się w gorących oklaskach. 

Drugą część wypełnił fragment z „bia- 
cówki*, -odegrany przez amatorów ze „S:ow. 
Miłośników Sztuki Dramątycznej*. 

— Związek polskich fabrykantów na 
Rzeszę niemiechą w Poznaniu. 

Związek‘ ten, będący organizacyą polskiego 
przemysłu fabrycznego w zaborze piuskim, za” 
kończył cćrugi rok swego ist'ienią, C:iem jego 


łjest podniesienie przemysłu polskiego i upr e- 


Eammn snaa mee „RZA E CE, Z O Z CZNA WO 


mysiowienie krbju. Do związku rależy obecnie 
1x2 polskich fabryk, Na czele związku stoi p. 
Cegielski, właściciel znanej fabryki maszyn. 
W r. ub. najważniejszą czynnością Związku 
była praca organizacyjna i praca nad zbiera- 
niem i uporządkowaniem materyału statystycz- 
nego co do przemysłu. Wzżnym krokiem na- 
przód w rozwoju Związku było siworzenie ko» 
misyj, kierującej pracami Związku. W celu nz- 
dania Związkowi formy prawnej, która umożli. 
wiałaby zarobkowanie, zawieranie kontraktów, 
reorganizowanie fabryk i t. d, zaregestrowano 


w sąqdzię „Spółkę Związku fabrykantów". Spółka 
ta stanowi nowy etap na drodze prac nad 


uprzemystowienięz Poznańskiego. Obszerny jej 
zakres pracy otejmuje i dopełnia cęie, które 
Związek sobie zakreśli, W obrębie Związku | 


które pod wo-|utworzyijy się dwa wydziaiy dle poszczególnych 


zawodów, mianowicie: wydział fabrykantów 
maszyn rolniczych i wydział chemiczno-technicz- 
ay. Dalszą pracę Związku przejęła wspomniana 
„Spółka Związku fabrykantów“. 


Listy z nad Wilii 


Wczoraj w polskim teatrze wileńskim od- 
było sią jubileuszowe przedstawienie „War- 
szawianki*, po raz dwudziesty piąty ją wysta- 
wiono na zakończenie sezonu, widownia była 
przepełniona. Zadna dotąd „sztuka nie cieszy- 
ła się takicm jak „Warszawianka* powodze- 
niem. 

Udziałówkę żegnano owacyjnie, siładajac 
wieńce, kwiaty i vpomiuki, Nie będziewy je- 
dnak pozbawieni teatru: od 24-go marca cyrk 
obejmuje w posiadanie cp-retka ped dyrekcyą 
Myszkowskiego. 

Losy teatru letniego jeszcze nie są zde- 
cydowane, prawdopodobnie nie znajdzie w nim 
miejąca prawdziwa sztuka, a zsgarpie go lekka 
muze, jak bowiem doświadczenie wykazało, 
przedsiębiorcy teatralni uirzymując dwie trupy, 
nie mogą związać końca z końcem.4 

Z powodu manifestu jubileuszowego nje- 
mało spraw prasowych umorzonych zostało. 
Uwolniona została cd cdpowiedzialności eądo- 
wej p. Emilia Węsławska, zagrożona ariykuła- 
mi 128, 129 i 1034 za wydanie „Podręcznika 
pogadanek z kobietą z ludu”; była redaktorka 
odpowiedzia'na „Gońca Codzienncgo—p. Ku- 
piciówna; pp: Ludwik i Witold Abramowicze 
nie będą odpowiadać za artykuly drukcwane w 
„Przeglądzie Wileżskim*; umorzone też zostaly 
sprawyj miesiecznika „Świaiło”*,  mięsięcznika 
litewskiego „Visumene* i Dbebrajskiego „Ilu- 
Olam". 

Sąd okręgowy miński również una za%šāe 
dzie manifestu umorzy) sprawy sześciu księży, 
oskarżonych o rozmaiie takie przestępstwa, jak 
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danie ślubu prawosławnej, ochszczenie, czy wy- 
spowiadanie nie należących do kościoła kato- 
lickiego. 

W Mińsku tydzień miniony cdznaczył się 
wielką ruchliwością, odbył się jarmark nasien- 
ny; jakkolwiek z powodu wadiiwie przeprowa- 
dzarej organizacyi, mie wszystkie majątki mo 
gły wziąć w nim udział przedstawił się dość 
pokaźnie. Największą kolekcyę okazów przed 
stawia stacya doświadczalna w  Tuchanowi- 
czach, istniejąca zaledwie cd roku, ale rozwi 
jająca się bardzo energicznie. B.rJzo ciekawe 
były jej tablice porównawcze urodzajów 31ga 
tunków owsa, tylsż jęczmienia, 29 pszenicy, Io 
żyta, 40 odmian kartofli i po kilkanaście od- 
mian buraków i marchwi. 

Odbyło się posiedzenie Towarzystwa rol 
niczego, na którem odczytano kilka ciekawych 
referatów: o stacyi bł>tnej, na której pcrobio 
no muzealne zbiory, mchów, roślin błotnych 
it. d; o pracach pola d>świadczalnego w Tu- 
hanowiczach, o doświadc:eniach zbitrowych w 
Słucczyźnie, o doświadczeniach z ziemnixkami 

Na posiedzeniu oddziału m ńskiego związku 
gorzelników rozważano sprawę ustanowienia 
stałej posady instruktora gorzelanego, który- 
by wpłynął na ulepszenie produkcyi przez za 
prowadzenie racyonalnej kontroli i sposobów 
ulepszania, o ewentualnem pędzeniu spirytusu 
z kukurydzy i stosunku Towarzystwa z wła- 
dzami akcyzowemi. 


Ciekawe też było posiedzenie T-wa 
wzajemnego kredytu, na którem odczytano 
sprawozdanie roczne. Wykazało ono znaczny 


rozwój. Bilans ogólny wzrósł z 2,4 8,259 (w 
końcu 19:8 r.) do 4,800,978 rb. ilość człon- 
ków z 739 powiększyła się do 1c35; Dyrekter 
zarządu opracował (szereg tablic graficznych, 
przedstawiających stopniowy rozwój każdej gs- 
lezi instytucyi, we wzajemnej cd siebie zale- 
żności. 

Na zgromadzeniu brzeskiego Towarzy” 
stwa rolniczego, instruktor bodowlano-mle- 
czarski podał projekt utwcrzepia mleczarni 
wsp Hłdzielczej, młyna dla makucków i współkowe - 
go tuczenia cieląt przy mleczarni Zgromadze- 
nie zainteresowało się tą sprawą i prawdopo- 
dobnie projekty te w życie wprowadzone zo 
staną. 

Przedstawiono rezultat prób dokonanych 
ra stącyi doświadczalnej w Skobach, uchwalo- 
no ns wniosek agronoma urządzeń rolnych, 
prosić ministerstwo rolnictwa o zapomogę w 
sumie 3,000 rb. na przeprowadzenie badań nad 
bydłem miejscowem. 

Z Grodna dyrekcya szkół lud.wych prze- 
słała do kuratora okręgu naukowego sprawo- 
zianie, ze stanu oświaty ludowej w gubernii 
w 1912 r., z którego się okazuje, że wszelkie- 
go rodzaju szkól niższych ludowych było 1147. 
We wszystkich tych szkołach uczyło się w ro- 
ku 1912 — 67 928 dzieci obojęa qłci; prawo: 
sławnych było 52,287; katolików — 13,566; 
żydów — 1,155, utrzymanie szkół kosztowalo 
1,141,764 r skarb państwa wziął w tem udział 
na 888,637 rb 58 kop. 

W powiecie grodzieńskim, we wsi Prze- 
walkach, miał miejsce fakt następujący. Dy} 
tam kościół akasowany w 1865 r. Póltora rozu 
temu, ludność miejscowa, wyłącznie tylko ka 
tolicka, po wielu staraniach otrzymała z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych pozwolenie na 
otwarcie skasowanego kcśsioła i wznowienie 
w nim nabożeństw, pod warunkiem przenirsie- 
nia go na inne miejsce, ponieważ ziemia, na 
której stał przeszła w posiadacie konsystorza 
prawosławnego. Ponieważ w około kościoła 
były groby dziadów i przdziadów mieszkańców 
ws, więc rozpoczęli starania o pozwolenie zo- 
stawienia (kościoła na dawnem miejnu i ocze- 
kiwano właśnie decyzyi rządu. Nie soodzianie 
przed kilku dniami zjawił się „błagoczynny* 
grodzieński w towarzystwie miejscowego na 
czeln'ka ziemskiego i policyi powistowej Ži do- 
konano przeróbki kościoła katolicziegp na cer- 
kiew; poświęcono, urządzono qrocesyę i na 
głównej ścianie kościoła zawieszono obraz 
prawosławny. Podniósł się lament i płacz. 

Zrozpaczona ludność szukać będzie spra- 
wiedliwcści u wyżstych władz w Petersburgu 


E W. 
TOTE EZAT KO 


Gzy polacy myślą o powstaniu? 


Profesor Pogodin, biorąc asumpt z alare 
mującyci artykułów „posa* od Warszawy 
Aleksiejewa, zastanawia się w ostatnim nume- 
rze „Birż. Wied.* nad kwestyą zamiarów pow- 
stańczych Polaki. 

Zdaniem profesora, wszelkie pogłoski o 
powstaniu nie zasługują na poważniejszą uwa- 
gę, a enuncyacyć różnych przywódców gali- 
cyjskich nie są niebezpieczne, 

Pr. Pogodin zapewnia, że dla uważnego 
obserwatora dzisiejszego życia w Królestwie jest 
rzeczą niewątpliwą, „iź cała uwaga polskich 
kół politycznych jest zwrócona na ułożenie 
stosunków realnych, a wszelkie zamiary awan- 
turnicze są im zupełaie obce. A w dodatku — 
zaznacza prof. Pogodin — i w Społeczeństwie 
rosyjskiem utrwala się coraz bardziej świado- 
mość tego, że niema zupełnie żadnej podstawy 
podtrzymywania w Polsce takiego stanu, który, 
nie wzmacniając zupełnie żywiołu polskiego, 
drażni tylko ludność miejscową. Refleksem 
tego pogiadu był ów głośny telegram z Wied. 
nia we „Frankf. Zeitung” o zamierzonej na- 
prawie stosunków polsko-rosyjskich". 

Prof. Pogodin chyba trcszkę przesadza 
5wiadomość koniecznoś:i zmiany polityki ro 
zyjskiej w Pqlsce wcale się tak nie rozpow 
szechnia w społeczsństwie rosyjskiem i z tego 
nie jeszcze o nastrojach sirony zainteresowanej 
sądzić nie można. 

„W ksżdym razie —zapewaia P. godin — 
o „powstaniach niema mowy, aczkolwiek przy- 
widziały się one naszym nacyonslistom z Wer- 
szawy. Coprawda nacyonalści ci nie sa odo- 
sobnieni. Meją oni towarzy z5w nad Wartą, 
w Poznańskiem! Mam właśnie przed sobą nie- 
dawno wydrukowaną broszurę ekspuikownika 


, Cardinal von Wiedderna p t. „Das „schl.fen= 


de Heers der Polen. Leider keia roman“. 
Jak wskazuje sam tytuł broszury, autor jej 
jest delstorem intrygi polskiej, niegorszym od 
p Aleksiejewa. Niemcy przeżywają poważne 
niebezpieczeństwo „inwazyi* polskiej. Zdoby- 
rze „śpiącego wojska po!stiego* na Górnym 
Sasku są wprost stra:znes. 

„Jakąś kannibalską nienawiścią wieje od 
od broszury pruskiego „pułkwnika w dymisyi”, 
a poza nim stci niewątpliwie cały tłum takich 
samych „wężpych urzędników", pp Aleksieje- 
wów różnego autoramentu. Czyż nie dyktuje 
he daj ten fakt, jaki kierunek powinna przy- 
b:ać rosyjska polityka w Polsce, gdyby chcia- 


N 76 


no istotnie pclitykę tę zastosować do prawdzi- 
wych potrzeb politycznych Rosyi*. 

Niestety nikt jeszcze o zmianie tej poli- 
tyki nie myśli, przynajmn ej w sferach. miarodaj- 
nych na dzisiaj. Są przecież całe falangi róż- 
nych Aleksiejewów, którzy muszą ciągle wy 
krywać coraz to nowe intrygi pelskie, byleby 
bodaj jakkolwiek uzasądn ć kurs dotychczaso- 
wy, no i racyę swojego „na kresach" ist 
nienia. 


MSZY WIĘ COPY ZK A EDO WOT, 


Konkurs — 
im. Fr. Kochmanna. 


OJ Wydziału krajowego w Galicyi otrzy: 
mujemy komunikat nastepujący: 

Wydział krajowy Królestwa Ga'icyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kralow 
skierm rozpisuje niniejszem konkurs z terminem 
piekluzyjtym po dzień 3r grudnia 1913 r. na 
dwie premie z fundacyi Franciszka Kochinanna, 
a to jedaa w kwocie 2,000 (dwu tysięcy) ko- 
ron, druga w kwocie tysiąca (r 000) koron dla 
dwóch dzieł w języku polskim, za najlepsze u- 
znanych, i wzywa wszystkich literatów polskich, 
bez różnicy, w którym kraju i pod jakim rzą- 
dem żyją, ażeby w powyższym terminie dzieła 
swoje, © ile je uważają za godne ubiegania się 
o premie, przesyłali do Lwowa pod adresem 
Wydziału krajowego 

W myś! statutu furdacyi, mogą być do- 
puszczone do konkursu dzieja autorów polskich 
w języku polskim, z wyjątkiem jedynie dzieł 
treści religijaej i teologicznej, zaś wydawnictwa 
materyałów h siorycznych, Jub innych, biblio 
graficzne i t. p. tylko wtedy, jeżeli im towa- 
rzyszy samodzielne oryginalne dzieło autora 
Także utwory autorów już zmasłych mogą się 
ubiegać o premię konkursową jednakże z za- 
strzeżeniem, że jeśli są to dzieła już drukowa- 
ue za Życia autora, to im tylko w ciągu trzecb 
pierwszych lat od jego zgonu prawo do kon- 
kursu służy. Jrżeli zaś są to prace jeszcze nie 
ogłoszone drukiem, to przyznaua im nagroda 
przedtwszystkiem na wydrukowanie dzieła uży- 
ta być powinna. O pracach autorów jeszcze 
żyjących, samo się rozumie, że jedynie książki 
diukiem już ogłoszone mają prawo do konkur- 
su. Dawniejsze jedaak publikacye, niż z roku 
1903, jako roku o dziesięć lat wyprzedzająccgo 
prekiuzyę niniejszego konkursu, bez różnicy, 
czy ich autorowie żyją, lub nie, nie mogą we- 
dług postanowień statutu być dopuszczone do 
konkursu. 

W!asność literacka dzieła wynagrodzone» 
go służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem 
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na asobne wyrażne żądanie. Nagroda 
przyznaną dziełu drukowznemu autora już zmar 
łego przypada na rzecz spadkobierców, gdyby 
zaś takich nie było, orzecze komisya konkursc- 
wa, nA jaki cel nagroda ta ma być utyta. 

Ocenieniem dzieł do konkursu zgłoszonych 
i przyznaniem nagród zajmuje się komisya kon- 
kursowa, pizcz Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisyi wchodzą cbecnie następu- 
jący panowie: 

r) Mieczysław Onyszkiewicz, członek Wy- 
działu krejowego, jako przewodniczący. 

21 Dr Gustaw Roszkowski, c.k. profe- 
sor uaiwersytetu lwowskiezo. 

3) JE dr Ludwik Cwikliński, c.-k. szef 
sckcyi w ministerstwie oświaty, jako kurat-ro- 
wie fundacyi. 

Z pomiędzy zaś przedstawicieli 
naukowego i literackiego: 

4) Dr Ludwik Finkel, c-k. pr.fesor uni- 
wersytetu lwowskiego, członek Akademii Umie- 
jętacści w Krakowie 

5) Dr Ludwik Kubala, emer. c. k. pro 
fesor gimnazyalny.  . 

6) Władysław Łozińsk, członek Akade 
mii Umiejętaości w Krakowie i właściciel dóbr 
ziemskich. 

7) Dr Antoni Małecki, członek Akade 
mii Umiejętnoś.i w Krakowie, emer. profesor 
uniwersytetu lwowskiego, dożywotni członek 
I:by Panów. 

8) Dr Maryan Raciborski, pref:s2r uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 

9) Dr Tadeusz Piłat, c. k. radca Dworu, 
poseł na sejm, członek Wydziału krajowego. 

ro) Dr Tadeusz Wojciechowski, c-k 
radca Dworu, członek Akademii Umiejętności 
w Krakowie, emer. c-k. profesor uniwersytetu 
lwowskiego. 

11) Dr Ignacy Zakrzewski, c-k. profe- 
gor Uniwersyt*tu lwowskiego, 

12) D-r D:nedykt Dybowski, emer. pro- 
fesor uniwersytetu. 

Jakkolwiek komisyi konkursowej służy pra- 
wo wynagradzania i takich dzieł, które na kon- 
kurs nie zostały nadesłane, wzywa się jednakże 
wszystkich autorów polskich, którzy prawo i 
widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 
mie omieszkali wziąć udziału w konkursie, ko- 
misya bowiem nie bierze na siebie odpowie 
dzialności za możliwe przeoczenie dzieła godne- 
go nagrody, a nienadesłanego do ocenienia. 

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma 
polskie o bezpłatne powtórzenie niniejszego o- 
głoszenia. 


We Lwowie, d. In marća 19r3 r. 


140 zaa, DLA TATW 0 


0 akademię medyczna. 


zawcdu 


Najbardziej aktualaą obecnie kwestyą po- 
za Sprawami balkańskiemi jest w pismach ro- 
syjskicth kwestya zamknięcia wojskowej akade- 
mii medycznej 

Wiadomo naszym czytelnikom, że zamknię- 
cie zostało spowodowane szeregiem zatargów 
pomiędzy studentamii akademii a oficerami z 
powodu nieoddawania tym ostatnim przez stu- 
dentów bonorów wojskowych. Podług nowej 
ustawy studenci mieli obowiązek tak samo, jsk 
kadecj, oddawać honory wojskowe oficerom, 
przyczem studenci zostali zrównadi w tym 
względzi z prostymi żcłnierzami. Wywołało to 
naturalnie niezadowolenie wśród studentów, 
którzy niezbyt pilnie przestrzegali nowych prze- 
pisów, co doprowzdzio do krwawych starć, a 
wreszcie zamknięcia akademii, 

Nowa ustawa akademii jest wynikiem 
tendencyi militarystycznych, które zapanowały 
w ministerstwie wojny względem lekarzy woj- 
skowy:h przed paru laty. Postanowiono zrów- 
nać lekarzy wojskowych z oficerami, gdy do- 
tychczas byli oni raczej urzędaikami cywilaymi 
ma ałużbic wojskowej 1 mieli' rangi urzędników 
cywilnych. W tym też kierunku dokonywana 
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reformy akademii medycznej, wprowadzając d> 
nowej ustawy ściślejszy rygor wojskowy. 

Po zamknięciu akademii, które odbiło się 
głośnem echem we wszystkich miastach uni 
wersyteckich w państwie, rozległy się głosy, 
że to rada prołtsorów akademii winua całego 
konfliktu i zarządzenia ostrych a fatalnych w 
skutkach środków. Ukazała się nawet urzęco 
wa enuncyscya głównego zarządu generalnego 
s.tabu, a potem w tym samym sensie przema 
wiał do rady profesorów minister wojny, oskar- 
żując prefesorów o wywołanie zatargu. Obec 
nie pisma rosyjskie kreślą Łistoryę całej „re- 
formy* akademickiej, z której wynika, że dzia- 
łalmość rady profesorów nie szła bynajmniej 
w kierucku zmbitaryzowania akademii 

W roku 19 5 równocześnie z nadaniem 
pewnej autonomii uniwersyt tom rada akade 
wii zwróciła sę do rady wojskowej z Opiaco 
wan: m przez siebie projektem podobnej auto 
nomii akademii medycznej Specyalna komisya 
przy radzie wojskowej zaopiniowała wówczas, 
że projekt nie zaoże być przyjęty, „ponieważ 
zasady autonómiczne nie odpowiadają podsta 
wom zarządu wyższych wojskowych zakładów 
naukowych”. W r9 9 r. minister zapropono- 
wał radzie akademu opracowanie nowego pro 
jektu ustawy akademii. Ale ten drugi p'ojekt 
znowu został odrzucony przez radę wojskową, 
jako zbyt autonomiczny. Wreszcie w r. 191I 
specyaloa komisya przy radzie woj,stowej Sawa 
opracowała projekt, który aeddano jednakże 
pcd rozwagę komisyi złożonej z lika'zy, pod 
przewodmeiwem członka rady wojskowej. Ale 
aprobatę rady wojskowej projekt uzyskał do- 
piero wtedy, kiedy go gruntownie zmodyf.ko 
wał inspektor wojskowo sanitarny Jewdokimow. 

T-n to prejzkt został zatwierdzony jako 
ustawa akademii i wywołał obecne zatargi 


+ prasy rosyjskiej. 


Kwestya Dardaneli i Bosforu z powodu 
bytnoszi Dumitriewa w Petersburgu jes: gorąco 
komeutowana w pismach rosyjskich. 


Dla Rosyi-pisze „Nowojae Wremia* —dogod- 
niejszy Łyt Konstantynopol w rękach iurków, ma- 
jących wielkie posiedłeści w Evropie, niż obecnie, 
gdy stanowić on będzie swojego rodzaju kolonię tu- 
recką na wybrzeżu europejskicią. Do dni ostataich 
Bosfor był dla nas „cieśniną Dobrej Nadziei", i gdy 
była mowa o odrodzeniu listy czarnemorskiej, wy 
magającem olbrzymich efiar ze strony państwa, o 
czywiście marzono wtedy nie © wewnętrznem za- 
mkniętetm morzu, a o wyjściu olbrzymów morskich 
na wolae wady,—o meżliwości wonegy handlu 
"esa Rosył pod ochroną odnowionej porążiej 

oty. 

Obecnie wszakże Turcya prawdopadobałe 
będzie mmusłała ufortyfikować jes.cre silniej swoją 
samotną kolonię na wybrzeżu europejskiem „aby 
ją zabezpieczyć przed zaborem” i nietylko, że za- 
miar ten zostanie jej narzucony, ale i pieniądze 
jej dadzą 2 cchotą i inżynierów. Nowy Gibraltar 
zamknie wyjście z Czernego morza, 


„Nowoeje Wremia* chciałoby do tego nie 
dopuścć Naturalnie najradykalniej:zym sposo. 
bem byłoby odebranie 7 ureyi Konataotynopola 
i oddanie go Bulgaryi z wymówieniem dla sie 
b'e specyaluveh przywilejów co do cieśnia 
Ale o tem „Nowcje Wremia* dyplomatycznie 
nie pisze wyraźnie; czyta się to tylko między 
wierszami. Daleko wyraźniej wypowiada się 
organ p. Siruwego „Ruskaja M iwa“: 


„Żadne zaklęcia dyplamacyi nie obronią Kon- 
stantynopcia przed ciosem, który nsń żywiołowo 
spada. Miejsce to, któremu patura kazała być stra 
żnicą Czarnego morze, może $trć się wypadkiem 
przedmiotem igraszki losu, rzeczą usuwajątą się lub 
zgubioną przez właściciela, 

„Czy n'e pewinna wówcześ Rosys odczuć 
całą Swosą istotą, że przystła dlą miej chwila 
pierwszorzędnej wyąrkowej wagi, że los będzie 
wymagał od Rosyi wzroku orła i stanowczrści lws, 
że teraz lub nigdy może ona uzyskać wielki swój 
cel—klucze od Czzrnego mo: zs”. 


Zlaniem „Ruskiej M iłwy*: 
„Rosya powinnahy była nie czekać jak pójdą 


wypadk:, ale pchnąć js świadomie w kieruaku, któ- 
ry wskazuje nawet ślepy big historyi*. 


Trzeba się węc porozumieć ze związkitm 
bałkańskim. Wskazuje na to p>średuio i „No- 
woje Wremia”, zaznaczają”, że Turcya stanie 
się obecnie niebezpieczna dla Rosyi w Aszyi. 


„Przerzućoną do Azyi Furcya okaże się naj- 
bliższą sąsiańóką Rowył i, co jest najwzżniejsze, $a- 
siadką nd Strony Kaukazn z jego ludnością mu':utł- 
mańska. Jest nader problem:ityczne, czy w nowych 
warunkach będze ona dobrą sąsiadką. Sam tylko 
upadek „prestigt' u" Turcyi wśrół Świata muzuł- 
mańskiego po jej nieszczęsnej wojnie ze sprzymie 
rzeńcami bsłk; niskimi, może popchnąć przedsiębior 
czych działatzy do walki z Rosyą w celu zatarcia 
wrażenia porażki, odniesłonej w Europie. Pokusa 
do tego będzie abyt wielka, a ioSpiratorzy zawsze 
się znajdą, — znajdą sę również i fundurze bez 
względu na ruinę skarbu tureckiego, nie będącego 
obecnie w stanie wytłacsć żołdu cficerom. 

Nie ździwilibyśmy się też avi trocrc gdyby 
Turcya z łatwośslą znalazła pieniądze I na budowę 
kilku twierdz na wybrzeżu azyatyckie m „w celu za 
bezpieczenia przed wrogiem“ jedynych posiadłości, 
jakie jej pozostały“ 


rw GÓRA W ROEE O 


Nadzwyczejne zgromadzenie 
ziemskie radomyskiego powiatu, 


— (0)— 

Da. 6 marca r. b. cdbyło się w Rado- 
myślu nsdzwyczajne zgromadzenie ziemskie. 
Przewodniczył marszałek szlachty baron Unter- 
Szternberg. Po otwarciu zgromadzenia prezes 
zarządu ziemskiego p. Grygorowicz: Barski wy 
stąpił z wnioskiem, aby zgromadzenie obrało 
czwaitego członka zarządu, wobec tego, że on, 
posłując do Dumy, nie może udzielć sprawom 
ziemskim wiele czasu. Ze swej strony, p Gry- 
gorowicz Barski ofiaruje swoje wynagrodzenie 


na rzecz czwartego człoaka za ząydu. Zgroma 
dzenie postanowiło odłożyć wybory czwait'go 
członka zarządu do jesiennej sesyi, a 620 rb, 


stanowiące różnicę między wynagrodzeniem 
członka zarządu i prezesa — wyasygnować na 
koszty podróży p. Gr -Barskiego z Petersburga 
do Rsdomyśla. 

Naste nie zgromadzenie zatwierdziło proes 
jekt budowy szpitala w Potijówce, której koszto- 
rys wynosi 16 tys. rb. Budowa ma być wy- 
konana na rachunek pczostałości budżetowej, 
z roku ubiegłego. 

S pitale w Brusiłowie i Czarnobylu po- 
stanowiono pobudowsć ną gruntach ufiarowa- 
nych na tea cel przez miejscowy h właścicieli: 
R=ką i Sionielaitowa. Koszt budowy szpitala 
w B usiłowie o 16 łóżkach i mieszkanie dla 
lekarza szpitalnego—cznaczono w sumie 66 530 
rb, a w Czarnobylu —o 3) 'ó:ka'h, również 
z mieszkaniem dla lekarza-—w sumie 78,6 o 1b. 
Dalej, postanowiono doch:dy z wynajmu ma- 
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szyn i narzędzi rolniczych z ziemskich skiz- 
dw przeznaczyć na kupno droższych narzę- 
dzi, zaś dochody z punktów kopulacyjnych—na 
wystawienie własnych budynków dla tych 
stacyi. 

W sprawie szkolaej—zatsierdzono finan 
sowy plan sieci szkolnej w powiecie ze zmia: 
mami, jakich żądało miniaterstwo oswiaty. Istnie 
jące obecnie sikoly początkowe w radumyskim 
powiecie mieszczą zaledwie 32 2, dzieci w wie- 
ku szkolnym mianowicie: w 11 ziemskich i 48 
minvjsteryalnych szkołach mieści się 5 199 dzie- 
ci i 120 w cerkiew. 7,018 dzieci. Dla umieszcze 
nia wszystkich dzieci w szkołach — wypadnie 
otworzyć jeszcze 571 szkółek. 

Wobec tego, że wydatki na wykonanie 
fnantowego plauu sieci szkolnej wzrastać będą 
co roku i z 1729) rb, w roku bieżącym, do 
siępną w roku 1927—227,581 1b., zgromadzenie 
postanowiło zwró:lć się z prośsą do mini- 
steryum oświaty o przyjęcie na swćj 1-k Bey 
tych kosztów. 

Z dwóch projektów sieci telefonicznej w 
powiecie, z których jedea obejmował 37! a 
drugi zro wiorstową linię—zatwierdzono arugi, 
ze względów oszczędnościowych, jako tańszy. 
Kosztorys pierwszego projektu wynosił 72 tys 
rb., drugicgo 37 tys rb. 


nia gospodarskie, właścicielka wickowa—wdowa 
musi ją sprzedać i od trzech lat naprółno po- 
szukuje nabywcy polaka. Ostatecznie nabędzie 
obcy, a my będziemy mieli tę poriecbę, że za- 
liczymy staruszkę do rzędu sprzedawczyków, a 
czy słosznic? 

N.e traćmy drogiego czasu: czy wielka 
wajętność—czy mała, czy wielki kapitał —czy 
drobny, kupiec, przemysłowiec— rolnik, miesgz- 
czuch— czy mieszkaniec wsi, wszyscy, jak je- 
den mąż, stańtny də wspólnej pracy na wszy: 
stkich polach, a wtedy będziemy silni i ma- 
teryalnie i moralnie i żaden żywioł złamać nas 
nie zdała, 

Niech by to tylko bzła po temu stela 
wytrwa'a wola, a ne siomiany ogień; poczy- 
najmy rozważne, wtedy nas z naszych p!acó- 
wek nikt nie usunie, 

Doczekałścy się wiospy — skowrcnki 
szczebioczą wesoło, ale nie cieszy się z nimi 
rolmik; ezim ny, póź1o zasiane, są słabe, a osta- 
tnie mrcżae, wiatry, przy braku Śniegu, dcda- 
tnio na nie nie wp'ycęły. 

: M. 


Kronika prowincyonalna. 


(Redakcya „Dziennika“ usilnie prosi rad- 
ców polaków o przysyłanie sprawozdań z obrad 
zgromadzeń ziemskich ich powiatów). 


(Z pism i od korespondentów) 


— Wyda'ki ra szkolni.two. Wydatki na 
oświatę ludową w powiecie humańskim za rok 
1912 wyrażają się w następujących cyfrach: na lu- 
dowę szkół ziemstwo powialu humańskiego asygno- 
wało 51,223 rb, skarb poństwa— roó,xza i instytucyć 
spole Czne—4g9ve rb. w rzeczywistości z!$ wydatko- 
wano w ciągu roku 6317 rb. £5 kop. Na u:rzy: 
manie pe sonelu nauczycielskiego asygnowano ogó- 
lem 21,045 rb. i na utrzymanie szkół -35425 ED, 
wydano zaś z tych sum ogółem 47,697 rb. gi kop. 
Na kursy wieczorowe przeznaczone było 3,500 rb., 
na odczyty ludowe—1I,ż00 rb. i na biblioteki ludo- 
we— 258» rb. W rzeczywistości na kursy, odczyty 
i biblioteki wydatkowano w ciągu roku 2,093 ib. 
65 kop. 

W pow. taraSzczań:kim na budowę Szkół 
ziemstwo powiatowe asygnowało 73,a00 rb. i rrąd — 
23,010 rb., wydano zaś podciaa roku 2a,090 rb. 73 
kop; na utrzymanie peraonelu nauczycielskiego po- 
siadauo 24455 rb. i na utrzymanie szkół —20,473 1b, 
wydano zaś— 19 73 rb. 38 kop. I 1c, 50 rb. 4a kop, 
Na kursy wieczorne przeznaczone było 1200 rb, 
na odczyty i biblioteki ludowe—zr,2ro rb., wydatko- 
wano zaś ogółem 1,124 rb. 5r kop. 


OEA a trza TAREA 


Galicja na wystawie kijowskiej, 


Z życia prowincji. 


Żytomierz, w marcu 


W „Dzienniku Kijowskia * w ciągu ostat 
nirh paru miesięcy nie było Żadiej wzmianki 
o Żztomierzu, o tym „grodzie zaklątym*, jak 
go ongi nazwał w swej satyrze nasz domorosły 
pocta. Wiele się od tego czasu zmieniło, bo 
choć wolnem tetnem bije naaze życie, ale prze- 
cie żyjemy, i choć leaiwym krokiem, ale dąży- 
my naprzód. Nie dorośliśmy wprawdzie do 
poczucia sły duchowej, nie rozpiera nas moc 
wewnętrzaa, mie cdczuwamy ciasnoty narosłej 
skorupy bierności, którąby rozbić trzeba, aby 
przypomnieć światu o naszej egzystencyi i o 
naszej z nim spójui w dążeniach. Wpatrzeni 
w taczkę pracy codziennej, którą pchamy przed 
souą, służymy maszynie społecznej resztkami 
sił i umiejętoości i na promieniowanie poza 
ramki naszej zagrody nes nie stać. 

Ale dość pesymistycznych nastrojów... 
nie dają one pożywnej strawy dla ducha. My 
też krzepimy go nadzieją na lepsze czasy, któ- 
re jakoby mają nastać wraz z otwarciem no- 
wej kolei. O wplywie tej nowej arteryi komuni: 
kacyjnej na życie naszego miasta różne słyszy- 
my zdania J:dni rokują wzrost bandla i prze- 
mys'u i podniesienie dobrobytu miasta — ibni 
zaś utrzymują, że bezpośrednia komunikacya 
skieruje zhęt wytwórczości miejscowej na ry- 
nek kijowski, miasto zać nasze, prócz wzmożo: 
nej drożyzny, nic nie zyska. 

Obecnie zarząd budowy przystępuje do 
robót ziemaych i obiecuje w jesieni roku bie- 
żącego otworzyć ruch prowizoryczny na linii 
ŹZgtomierz— Korostrń, a do jeseni roku przy 
arłego ukończyć przekulowę wązkotorówki z 
Żjtomierza do Berdyczowa. 

Da. rz b. m, w T-wie wzajemnego kre 
dyiu odbyło się doroczne zebranie, które za- 
twierdziło sprawozdsnie zarck ubiegły, uchwa 
filo yrelimiasrz budżetowy na rok bieżący ido- 
konało wyb>rów dwóch dyrektorów na miej- 
sce ustępującego z kolei p. A, Godziemby, oraz 
na miejsce zmarłego w r. z. ś. p. B. Moniusz 
ki. P. Godziembę wybrano ponownie przez 
aklamacyę, na drugiego zaś dyrektora obrano 
p. M Szpakowskiego, który przez szereg lat 
ostatnich pełnił obowiązki kasyera w T-wie. 
Posada zatem katyera wakuje i zarząd ma z1- 
miar powierzyć kasę członkowi związku robo 
czego (a teli) 

Sprawozdanie z roku 1912 ujawniło in- 
tensywną pracę Towarzystwa. Obrót wynos! 
37,269 473 rb. 96 kop, czyli blizko .0 4 milio- 
ny więcej, niż w poprzednim roku. Z: wzgję 
dı na to, że udział T.wa w centralnym banku 
T stw wzajemnego kredytu ogromnie ułatwia 
T-wu obroty finaasowe zgromadzenie poatano 
wiło zwiększyć udział filii w dwójnasób, t. j 
do 2000 rb. 

Życie spełeczno-towarzyskie naszego mia- 
sta nie ujawn ło się niczem szczególnem w c- 
statnich czasach. Na projektowany odczyt z 
dziedziny astronomii nie uzyskano pozwolenia 
wld: — wieczór literacko'artystyczny, urzą- 
dzony staraniem p. J Łukowskiej, dat rezulta- 
ty bardzo nieświetne, głównie z powodu wy- 
kreślenia z programu III części Erosa i Psy 
che „Ped krzyżem*, która miała być odegrana 
przez amatorów. Nawet T-wo dobroczynności 
od ostatniego (w styczniu) wyatawienia „Gru- 
bych ryb* Bałuekiego przy pomocy świetnie 
dobranego zespołu amatorskiego, nie ujawnia 
znanej swojej pomysłowości i zabiegliwości. 
Częstszym występem naszej drużyny amator- 
skiej przy doskonałej grze i odpowiednim re- 
pertuarze nie możnaby cdmów:ć znaczenia mi- 
syi kulturalnej. 

Od początku postu gości u nas trupa o- 
perowa pod dyrekcyą p. Szejna. 


Uiworzony swego czasu pod przewodąje- 
twem warszałka kraju J E. Adama hr. G lu- 
chowsiiego komitet ogólne -krajowy dla udziału 
Galicyi w wystawie kijowskiej, ograniczył na 
ostatniem swem pcs'edzeniu pierwctnie z 'po- 
czątkowany szerszy udział do ściślejszego, t. j. 
do działu złrojawisk, uzdrowisk i związanego 
z mimi przemysłu domowego, wzywając krajo: 
wy Związek zdrojowisk i uzirowisk we Luo- 
wie do przygotowania i podjęcia się tego .za- 
dania. i 

Pesłuszny zaszczytnemu wezwaniu wwvełał 
zarząd Związku specyalra delegacyę do K'jo- 
ws, celem poznsria na miejscu warunków wy- 
stawy i oceny szans jej ekonomicznych dla 
Galicyi. 

Delegacya stwierdziła na miejscu, że tu- 
tejszy rynek ekonomiczry niedoceniaty i zu- 
pelne dotychczas nie wyzyskacy dla jakie » 
kolwiek gałęzi wytwórczej galicyjskiej — 
uie mówiąc już o ogólnej ausiryackiej — na- 
drjes się znakomicie w pierwszym rzędzie i dla 
impertu wód mineralnych galicyjskich i prze- 
tworów zdrojowych, a tem samem dla wielce 
skutecznej propagandy galicyjskich zdrojowisk, 
sanatoryów i uzdrowisk, niemniej piękności tu- 
rystyczaych w Galicyj, w czem zapewnione ma 
poparcie lekarzy tamtejszych, a tuk samo stoi 
otwcrem dla swoistego przemysłu domowego 
galicyjskiego, w pewnych jego działach, nie 
ra'rafających tam na żadną niemal konku- 
rencye. 

Na tej podstawie zepewniła scbie delega- 
cya Związku u władz w Kijowie i w komitecie 
wystawowym dla zdrojowiak i uzdrowisk gali- 
cyjskich możność wzięcia udziału w wystawic, 
ku czemu też otrzymała przydzielony sobie 
wielce odpowiedni plac o rozmiarach 200 kw. 
arszynów na wzniesienie pawilonu wystawo- 
wego. 

Wynik tych przedwstępnych zabiegów 
wraz z gruntownem sprawozdaniem  przedłożo- 
oy J E. marszałkowi kraju br. Gołuchowskie- 
mu, spowodowal, iż wydział krajowy ra p- 
siedzeniu w da. 21 odbytem, uznał jednomşśl- 
nie za wskazane, aby Związek zdrojow sk i u- 
zdrowisk zcrganizował w podanych powyż rs- 
mach udział galicyjskich zdrojowisk, sanato- 
ryów, uzdrowisk i związanego z niemi przemy- 
słu domowego w wystawie kijowskiej i w tym 
celu przyznał wydatnie, szą subwencyę pie- 
niężna. 

Bezzwłocznie też przystąpił zarząd Z »iąz- 
ku do dalszych prac, a w pierwszym rzędzie 
uprosił znanego zaszczytnie architektę prof. 
d-ra Zubrzyckiego do zsprojektowania cdpo- 
wiedniego pawilonu, którego budowa rozpocz- 
nie sią w najbliższym czasie w Kijowie, piękne 
artystyczne witraż* do okien ofiarowała znana 
firma krakowska Żeleńskiego. 

Równocześnie zamówił zarząd Związku u 
art. mal. p. Butowskiego olbrzymich rozmia- 
rów paaoramowy krajobraz z Ksrpat, przezna” 
czony na całą ścisnę pawilonu nsprzeciw g'6- 
wnego wejścia. 

Rozpisano również bezzwłocznie wezwa- 
nia do udziału w wystawie do wszystkich gali- 
cyjskich zdrejowisk, sanatoryów, u:drowisk, za- 
kładów lekarskich i wytwórców przemyslu do- 
mowego, — poza dwudziestu kilku już poprze- 
dnio nadesłanemi zgłoszeniami, jak: Lecznica 
d-ra Tarnawskiego w Kosowie, Wcdy i sole 
Morszy ń:kie (0-r Piepes-Poratyński), Zdrojowi- 
sko Burkut, (Mcczysiaw Lewicki) Zdrojowisto 
Truskawiec, prcf dra Bujwida zakład szcze- 
pień przeciwko wodostrętowi w Krakowie, d-ra 
Dłuskiego sanatoryum dla chorych piersiowo 
w Zakopanem, dra Żurakowskiego sanato- 
ryum w Tatarowie, Zdrowisko Iwonicz (Józefa 
i Emmy br. Załuskich), Sanatoryum Kiselka 
we Lwowie (d-r Jan Woytkowsk:), Zdrojowis; 
ko Rymarów Jana br. Potockiego, Pensyonat 
„Pod Matką Boską" i Internat dia dzieci 3 młc- 
dzieży Matyldy Walterowej w Rymanowie, 
Zdrojowisko Niemirow, Zakład kąpieli szczawy 
soląnkowej d ra Zrazki w Piwnicznej i w in, 
a prócz tego zgłosiły się swego czasu: Firma 
„Kalka* Ia gal. fabr. chem. pap. J. T, Gawli- 
kowski i Sp. we- Lwowie, art. drukarnia w 


bez. 


Z Wiłynia. Miynów, w marcu 


Nawiązuję myśl do korespordencsyi p. 
„A. W. R* z Łucka w Nr. 57 „Dziennika*. 
Dwóch sąsiadów ziemian, np, z których jeden 
ma do zbycia taki produkt jakiego drugi po- 
trzebuje, łatwoby s'ę mogło porozumieć i bez- 
peśrednio dobić targu. Zwykle jedoak dzieje 
się tak, że produkt ten przechodzi przez ręce 
kupca lub nawet kltu bupców i oczywiś:ie je- 
go cena wzrasta o kilka ju> kilkanaście kopie- 
jek na pudzie. 

Nie trzeba ctyba dowodzić, jak pomocna 
byłaby tu kooperatywa zbożowo-handlowa, do 
zorganizowania której nawołuje p. „A. W. R.5. 
Spólka taka, konceutrując podaż i popyt, chcć 
by tylko na produkty rolne, już by wiele do- 
brego zdziałać mogła A dzierżawy, a kupuo 
i sprzedaż lasów i majątków także mogłyby 
sa koneentrować w takiej spółce. Wszystko to 
du$ jest w ręku aktorów. Czy mamy takı 
stau uważać za normalny? C:y doprawdy ina- 
czej być mie może? 

Czy j*stcze mało na nas plag spadło, iż 
nie rozumiemy dotąd, że bez jedności 1 łączne- 
ści nie utrzymamy tego, co nam zostało, że ono 
na tasrne pójść musi? 

Kalo Równego np. jestdo sprzedania ms- 
jętn ść polska— 33 dziesięcin, dom i zabudowa- 
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Wieliczce J. Czerneckiego, 


wyrób koszyków 
piekarskich w Zawadzie pod Debirą 


(xs. Wł 


ianevens, Haydaa, Scarlattiego, Cropiza, 
mana etc. 


Koperaicki), Fabryka pilników II. Maczyńskie- | łudnie. 


RO we Lwowie, Zakład witrażów, oszkicń art, 
i fabryka mozaiki szklanej S. G. Zslęńskiego 
w Krakowie, Zaklad przem. wyr. pap. M Bai 
dowski w Krakowie, Fabryka wyrob z papieru 
S W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie, 
Fierwsza gal. abr. art. (ajansów i terrakoty w 
Pacykowie pod Stryjem, „Dźwięnia* pierwsza 
galicyjsta fabr. kapsii, marek  pieczątkowych, 
pieczęci, winiet towarowych i tutek w Z!ęczo- 
wie, Redakcya i adm. dwutygodnika „Ropa“, 
organu Związku techn. wierta. w Borysławiu, 
M Gotlizb, pierwsza gal, odlewarnia stali i że- 
laza w Wełdzirzu, Wydawnictwo „Pocztówki“ 
w Krakowie. 

Nadsyłanie dalszych zgłoszeń, wstrzymane 
swego czasu wskutek odstąpienia krajowego 
komitetu od zamiaru urządzenia ra wystawie 
kijowskiej działu oąśŚlao-galicyjskiego, nieza- 
wodnie popłynie teraz rażac, wobec ściśle o- 
kceślonego działu wystawowego wyłącznie i 
specyalnie dla galicyjskich zdrojowisk, sanato- 
ryów, uzdrowisk, zakładów lekarskich i prze- 
mysłu domowego. 


LIST 00 REDAKCY!. 


Szanowna Redakcyo! 


Uprzejmie proszę umieścić w Waszej Ga- 
zecie małe sprostowanie do artykulu 
jeszcze o „Traktorach* w X? 59 z d. 3 (16 
marca) r. b. 

W sprawozdaniu wzmiankowanego arty- 
kulu p L Z. nie podał jednej mojej uwagi 
bardzo—mojem zdaniem— ważnej, a mianowi 
cie, iż Traktor wykonywuiąc wybcrnie orkę pod. 
czas zwykłych warunków wilgotności roli—nie 
jest wstanie posuwać się naprzód ani kroku 
niemal, gdy spadnie niewielki deszcz, lub rola 
nasza nasy'i się wilgocią, Skutkiem czego sze- 
rokie koła Traktora w parę minut nabrawszy 
między karby na powierzchni obcdów przy- 
twierdzone wilgotnej ziemi i śiizgając się na 
jednem miejscu, tracą możność poruszania się 
naprzód. 

Druga nieścisłość sprawozdania polega na 
tem, że Traktor sprowadzony do dóbr Sata- 
nowskich pracował zaledwie 8 daj, gdyż pó: 
źaiej uporczywe deszcze, które nam wszystkim 
od połowy sierpnia r. z. daly sę we znaki — 
wstrzymały orke Trartorem, zdołał on przez 
ten krótki czas wyorać tylko 128 morgów; zaś 
liczba 1260 podaua w moim rachunku wype- 
dła przy obliczaniu możliwej wytwórczości 
pługa-samochoda w ciągu roku na mocy danych 
otrzymanych z, wyników pracy Traktora na 
wskazanej przestrzeni i w odpowiednich wa- 
runkach i okolicznościach. 


Z wysokim poważaniem pozostaje 


Wład. Jaworski. 


Satanów, 


12 marca, 


Z notatnika. 


Pani! Gdy serce tkiiwe ma$z, 

Gdyś pełna jest litości, 

To... gorset włóż, upudruj twarz 

I rób w... dobroczynność.! 

W marcu pamietać winno się, 

Że „Sacra res" biedaty, 

Więc trzeba oddzć Siły swe 
Filantropijnej pracy! 

W mdrcu oddawna. z roku w rok, 
Dzień w dzień dla biednych gratka: 
Dziś raut, a jutro five o'clock, 
Pojutrze zaś „herbatka”: 

Pozatem jakieś co dni trzy 
Koncert, lub „coś” w teatrze... 

W ten sposób nędzy miejskiej łzy 
Stają się coraz rzadśze!... 

Choć filantropia piękna rzecz, 

Choć nęci cię, o pani! 

Chcć masz serduszko tkliwe.. lećz 
Urządzaj sie.. najtaniej... 

Wieg najpierw udział chetny zgłoś 
I zasłądż w komitecie, 

Choć stracisz na to czasu coś, 
Oszczędziśz.. na bilecie! 

Zatem „gwiazd“ ndział „sanś geaade" 
Zapowiedz na programie, 
Artysta bowietn, rad nie rad, 
Lecz musi uledz.., damic! 
Wreszcie własnego męża zmuś, 
By zrobił cos dla nędzy... 
Wiet go o rową suknię duś, 
Niech na nią da pieniędzy. 

~ X. 


| | 
KRONIKA. 


Kalomdarzyk, 

Dziś zo (2) Wolframa B. 

Jawo z (3) Benedykta Op. 
Wschód żieńća © godz. 5 m. ;7. 
Zachód słgńca e godz. 6 m. 30. 
Dłageść dnia gadr, 12 m 53. 


Kełendarzyk Historyczny, 
2 kwiztnia Fa st. 


Roki 1702 Umiera hetman Stanislaw 
Jabłonowski. 


a w 


— Z Kola kovist polek. Sprawozdanie 
i zawiadomienie o waluem zebraniu zostały we 
właściwym czasie rozesłane członkiaiom, Po- 
neważ jedaąk nie wszystkie panie owe zawia- 
damienie otrzymały, co przypisać należy winie 
poczty—zarząd Koła kobiet przypomina za na- 
szem pośrednictweto, że dziś o godz. 7-ej wie 
czorem w „Ogaiwie" odbędzie się walne zebra- 
nie Koła kobiet, jako powtórne, prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych czionków. Pa- 
nie, które nie zapłaciły składki członkowskiej 
za rok bieżący, będą mogły to uczynić przy 
wejściu do sali, inaczej bowiem w zebraniu nie 
mogłyby wziąć udziułu. 

— Popis szkoły p. Llase. W d. 25 ym 
marca w poniedziałck w sali klubu na ulicy 
W. Podwalncj N 12 odbędzie sią popis meto- 
dologiczntj szkoły gry na fortepianie p. H. Lie- 
se. Wyiłady gry fortepianowej w rzeczonej 
szkole prowadzone są podług najnowszej meto. 
dy Szlezingera. 

W ponisie przęjmą udział uczenice od lat 
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ków. Z powedu śmierci zarządzającego cen-|sirzypnięcia kwestyi dzierżawy ogrodu 
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wszzchrosyjskiego T-wa cukrowni-j skiej komisyi gruntowej zwołane w ceiu i l 08, 
Kupiec- |cznych diugach siąsących na jego mejatku, Rości j 
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-— Lesy cgradcu kupieckie go. 


Początek o godzinie 4-ej po po-|ped przewodnictwem członka zarządu miejskie. 


go S Dubińskicgo odbyło się pes edzeni: miej. 


tralnem biurem wszechrosyjskiego Towarzystwa! kiego 


cukrowników ś, p. Wincentego Szulc-Moro, na 
mocy decyzyi zarządu tymczasowe pełnienie o- 


lbowiązków zarządzającego biurem powierzone 


zostało sekretarzowi biura centralnego p. Ta- 
deuszowi Fudakowskiemu. 

— Z kij. T-wa przyjaciół pokoju. W 
czwartek dn. 2r b. m. w sali dawnego klubu 
Ukraińskiego o godz. 8:cj wieczorem cddęądzie 
się doroczne walce zebranie członków kijow- 
skiego Towarzysiwa przyjaciół pokoju. 

Jednocześnie odbędzie się odczyt sekreta. 


cyłistów na Rusi”. 

— Echa nadużyć na kalel. Wczoraj z 
rana do kamery sędziego pokoju I1-go rewiru 
przybyła ponownie komisya rewizyjna, składa- 
jąca się z ro urzędników sądowych, w liczbie 
których był wiceprokurator kijowskiej izby są- 
dowej p. Borisow. Jednocześnie przybył do 
kamery oberprokurator senatu p. Litowczenko. 

Po zdjęciu nałożonych dnia poprzedniego 
pieczęci rozpoczęła się rewizya spraw, wytacza- 
nych kolei przez skupywaczy frachtów. Pod- 
czas rewizyj, która trwała kilka godzia, zauwa- 
żono brak niektórych spraw. 

Zapytany, gdzie się znajdują brakujące 
sprawy, Sędzia pokoju oświadczył, że oddawał 
je stronom dla zaznajomienia się i nie uważał 
tego za wykroczenie, ponieważ sprawy te są 
bardzo skomplikowane i jako takie wymagają 
szczegółowego i gruntownego zbadania. 

Wyjaśnienie tej samej mniej więcej treści 
złożyli również niektórzy adwokaci wydziału 
prawnego kolei Poł Zachodnich, którzy pomię- 
dzy innemi oświadczyli, że wzajemne wypoży- 
czanie spraw i niektórych będących w związku 
z temi sprawami dokumentów praktykowane 
bgło oddawna. Powodowie cywilni zaznajamiali 
ze swemi sprawami adwokatów kolejowych, ci 
zaś oddawali im dla zaznajomienia się swoje 
sprawy. Obie strony zabierały również w ra- 
zie poirzeby swe Sprawy z kamery sędziego 
pokoju. 

W związku z rewizyą w kamerze sedzie- 
go pokoju II-go rewiru władze sądowe zażą- 
dały przyałania im szeregu spraw i dckumen- 
tów z wydziału prawnego. lego samego dnia 
żądane sprawy były ońesłane sędziemu śSledcze- 
mu do Spraw szzztgóliej wagi p. Purikowi 

Po ukończeniu rewizyi wydziału prawnego 


stwowej 
patrywamia pretensyi”, gdzie również wykryiej 
zostały róne „nwiedotładności”, i 

Uwaga komisyi rewizyjnej zwrócona jesti 
pomiędzy innemi na Sprawę pewnego „króla? 
skupywaczy fracztów, Xióry w ciągu jednego 
roky wniósł do romienionego wydziału 17,000 
frachtów i zarobił na tym interesie tyżuiem od- 
szkcdowania za opóźnienie 
pobranie za przewóz bardzo pukażaą sumę, 

Rozpatrywaniem tej sprawy zajął się o%0- 
biście prezes komisyi rewizyjaej p. Stiepura i 
oberprckurator senatu p. Litowczenko. 

— Wystawa kliowska. 
dniach odbył się szereg posiedzeń wystawowej 
sckcyi wychowania fizycznego, sportu i myśli- 
wstwa, na których miedzy innemi postanowio- 
no oprócz międzpnarciowych igrzysk  olimpij 
skich urządzić również wszechrosyjskie i c- 


kręgowe zawody sporismenów i amatorów 
walk, atletykj, boksu, gimnastyki, cyklistyki, 
foot-bailu, wiosłowania 1 Sportu żaglowego. 


Organizacya walk siłaczów zawodowych powie- 
rzona została prezcsowi sekcyi d rowi A, Ano- 
chinowi. 

Członek sekcyi p. O. Rząśnicki przedsta- 
wił projekt urządzenia wyścigów na motocy- 
klach dla zawodowców i amatorów, oraz walk 
i konkersu atletów z nagrodami. Sekretarz pod- 
sekcyi sportowej p. A. Weszke opracował pro- 
jekt urządzenia konkursu gry w foot-ball i lekkiej 
atletyki. 

Wobec tego, iż zawody o pierwszeństwo 
w Rosyi na polu różnych sportów zostały już 
ogłoszone w innych miastach, postanowiono 
delegować jednego z członków sekeyi do Pe- 
tersburga i Moskwy w celu przeprowadzenia 
rokowań w kwestyi przeniesienia wszelkich 
konkursów i zawodów do Kijowa. 

Postanowiono zwrócić się z propozycyą 
przybycia na urządzony podczas wystawy zjazd 
w sprawach wychowania fizycznego do zna- 
nych działaczy ra tem polu, w tej liczbie do 
prof. Troickiego (Charków), Chiaveri i Luche: 
tallo (Petersburg), p. Micheaux (Warszawa) iF. 
Szpeta (Moskwa). 

W sprawie opracowania programu igrzysk 
olimpijskich uchwalono zwrócić się do cdno- 
śacgo międzynarodowego „komitetu. 

— Główny zarząd rolnictwa i urządzeń 
rolnych przesłał na ręce komitetu wystawy 5 
tys. rb, w charakterze zapomogi na urządzenie 
oddziału melioracyjnego. Ma to być jeden z 
najobszerniejszych i najciekawszych oddziałów 
tegorocznej wystawy. 


— Stacya doświadczalna. Departament 
rolnictwa zawiadomi biuro wszechrosyjskiego 
stowarzyszenią cukrowników, iż oprócz udzie: 
lonej w grudniu r. z. zapomegi w sumie 4,000 
rb. na urządzenie stacyi doświadczalnej T-wa, 
otrzyma onu na ten cel w roku bieżącym 
11,009 rb. i w r. 19T.| —15,000 rb; oprócz te 
go na utrzymanie stacyi w r. b. departament 
udzieli 6 voo rh, 

VedokEa guberuialna komisya do spraw 
miejskich i ziemskich zatwierdziła uchwałę pa. 
dolskiego gub zgromadzenia ziemskiego o asy. 
guowaaiu po 5,5900 rb w r. 1913 


WIiRÓW. 

— Nowa ryani. Na ostatniem posiedze- 
niu zarządu wszechrosyjskiego T-wą cukrowni- 
ków na wniossh p. A. Rebiadera o koaieczao- 


ści, ze względu na cgraniczenie wywozu cukru majatku przed d 1 listopada 1I9ro r. Czech 


105 pa W g 


Ostateczna deklaracja klubu Kupiecaiego, 
złożona w tych duiąch zarządowi miejskiemnu 
zawiera następujące warunki: termia dzierżawy 
i8.letni z opiatą w wysokości 15 tys. rubli 
recznie; pozatem klub zobowiązuje się czdobić 
i podnieść stan ogrodu według wskazówek za- 
rządu miejskiego kosztem 360 tys. rb. 

Kemisya zgodziła sią ma powyłsze wa- 
ruuki z wyjątxiem terminu dzierżawy, który po: 
stanowiono skrócić do la; 12. Uchwała po- 
wyższa złożoną [zostanie do zatwierdzenia rady 


rza Towarzystwa p. Tadeusza Michalskiego | miejskiej, Wniosek kilku członków komisyi, do- 
(w języku polskim) na temai: „O zadaniach pa-|tyczący eksploatacyi ogrodu przez 
|do poparcia. 


miasto nie 

Ronkurencyjną ofertę klubu właścicieli 
domów otrzymano w komisyi iuż po zapadnie- 
ciu wyżej przytoczonej decyzyi. Właściciele do- 
mów  zaproporowali trzy kombinacyc: 1) ter- 
min dzierżawy 18-letni z opłatą 15 tys. rb. ro- 
cznie z zobowiązaniem asygmowania na urzą- 
dzenie ogrodu 500 tys. rb; 2) termin  dzierża- 
wy I2-letni z opłatą 25 tys. rb, rocznie i roo 
tys. rb. na ulepszenia, oraz 3) termin 6 letni z 
opłatą 30 tys. rb. rocznie. 


— KRADZIEŻE. Z mieszkania Z. Rapoport 
(Luterańska 25) $kradziono sak karakułowy warto- 
ści 389 rb. 

W domu Ne 5 przy ul, Rieznickiej skradziono 
N. Dublańskiej 300 rb. Złedziejka — służąca Nie- 
dzwiećka, ulotniła się. 

W domu Ne r przy ul. Szijanowskiej okra- 
dziono znajdnjącą Się tam piwiarnie. 

Ubiegłej nocy okradzłono na 2đño rb. sklep 
kolonialny Gubatowa przy uł. Peszczanej Ne 6. 

W domu Ne 6 przy ul. Olegowskiej okradzio- 
ro mieszkanie M. Petriczenki. Sprawceę kradzieży— 
Soszniakowa, aresztowano. 

W domu Ne 15 przy ul. Sowskiej złapano na 
kradzieży złodzieja A, Leszczentę. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Z rozpo- 
rządzenia gubernatora N, Suszczenko za demaonśtra- 
cyjnie zuchwałe zachowanie się względem utzędni- 
ka policyjnego został skazany w drodze admini$tra- 
cyjnej na dwutygodniowy areszt przy policyi. 

— ZWŁOKI DZIECKA. U drzwi domu Ne 45 
przy ul. W, Wasylkowskiej znaleziono onegdaj 
zwłoki kilkotygodniowej dziewczynki. 

— NOŻOWNICTWO. Onegdaj z rana na 
D. Wale przyszło do starcia pomiędzy K. Olejniko- 
wem a ©. Rumaszowem. Ucierpiał Olejnikow, któ- 
rewu przeciwnik zadał nożjem trzy rany w brzuch 
i jedną w lewy policzek, Rannemu udzielono po- 
mocy lekarskiej. Romaszow umkną:, 

— WYKOLEJENIE SIE POCIĄGU. W po 
bliżu stacyi Korsuń wykoleiły się dwu wagony ipa- 


władze koicjowe craz urzędmcy kontroli pań-:jrowóz pociągu towarowego. Kilka wagonów zo- 
przystąpili do rewiżyi e»ydziału „rcz- | stało uszkodzony::h. Wskutek wykolejenia się po- 


iągu towarowego osobowy pociag faśtowski Ne 17 
przybył do Kijowa z trzygoużinnew opoźnie- 
SUS 

— WYPADKI NA KOLEL W pobliżu Sta- 
eyvi Hulowće: pociąg towarowy Nr 30 najechał na 
pszebiekajążego przez tax kolejowy stróża kolejo- 
wego Kondratiuka. W stanie bernańzielnym 
nieszczęśliwego odwisziono da Szpitala w Wia 
nicy. 

Na 751 wiorscie linii befarabskiej pociag o- 
sabowy Ne xz najechał na idącą torem koiejowyna 
włościankę Czelań Í zabi! ja ua miejscu. 

— ECHA ZABURZEŃ, Sprawa studenta in- 
stytutu kandlowego Chnmeaki {prezesa „akadermi- 
stów“) i Czuikowa będzie miała jeszcze swój ciąg 


W  ostatuich | dalszy. Na sądzie ośxarżyciel: student Chomenke 


nzpajmi, fż student Cznikow jest członkiem stu- 
denckłej rady koalicyjnej i że drukuje i rozpo- 
«rszecbnia proklamacye rewolucyjne, Student Czut- 
kow zażądał wniesienia tych słów Chomrenki do 
protokółu i obecnie ze śwej strony puciągnął Ch. 
do odpowiedzialności zá potwarz. Nowa sprawa 
będzie rozpatrywana dnia 2 go kwietnia, 


Z teatru i muzyki. 


Teatr kijowski w Odesie. 


Pierwsze przedstawienie kijowskiego Tea- 
tru Polskiego w Odesie w sali Domu Pclskie- 
go cdbędzie się dn. 25 go marca r. b. w po- 
niedziałek o gcdz. 3 pp. Odegrana będzie świe. 
tna komedya Al. hr, Fredry, p. t. „Sluby pa- 
nieńskie. Przedstawienie tp dane będzie po 
cenach o połowę zniżonych. Wieczorem tegoż 
dnia odegraną będzie 3 aktowa komedya Stef 
Kiedrzyńskiego p. t. „Gra aerc*. 

Trzecie przetlstawienie dane będzie we 
wtorek dn. 26 go, na którem odegrany będzie 
„Irydgon* Krasińskiego. 

Czwarte przedstawienia odbędzie się w 
czwartek d. 28 b. m. przedstawienie to wy- 
pełni komedya G. Zapolskiej „Panna Mali- 
czewśska*. Dalej kolejno odegrane bedą: 

W sobotę 30 go „Wesele. W niedzielę 
31-go „Chluba naszego miasta*, Wieda, wiecz. 
i „Eros i Psyche”, J. Żuławskiego, po poł. 
We wtorek dn. 2-go „Sędziowić* i „Pieśń* 
(„Warszawianka*). 

W czwartek dn. 4 go—„Dobrze skrojony 
frak! G. Dregelly. 

W piątek dn. 5-go ostatnie pożegnalne 
przedstawienie „Ułani księcia Józefa“, kroto- 
chwila ze śpiewami i tańcami, Mezura. 


Z sądów. 


Sprawa J. Rościszewsitiego. 


Wczoraj IV wydział kijowskiego s4lu okrę | Ksander Linicki 
gowego rozpoznawał z udziałem sędziów przyśię- | Mer. 


głych sprawę p.Jana Rościszewskiego, oskarżonego 
n zabójstwo w stanie alektu i rozdrażnienia (2 p. 
14:5 att. kod. kar.j. 


Wezeraj [nia sktu lab zwrotu pieniędzy i odszkodowania, 


la, ć. o marca |2 kwieiziaj 


1913 r. MB 76 


| OFIARY. 


f lecz i tym razem Czechowicz nie stawił się na we | k jeż; 


,zwąnie, j 
i Wobec taricgo pestenowania C, jak «M W Administracji 
| złożyli: 


wiadomaści m zaf. 

È Na święcone cla dziaci przy Tow. Dobr: To- 
lunio Myszkowski, pamięci ukochanego wujcia ks. 
St. Szentyckiego 5 rh. so kap. 

id Na Macierz Siąską w Cieszynie: 
Zeromska aş rb. 

Na wmurowani: tebliey pamiątkowej w ka- 
sziele sw Alsksandra, ku uczezeniu pamiąci Ks- Sr. 
Szoptyckiejo: p. Jan Czachórski 3 rb, p. idasya 
Kornocrą t tb. 

Na kościół św. Mikoieja: pamiąci ukochanych 
PR W. GE GI. (ma OLA ACSI 


„Dziennika kijowskiego" 


3 
a 


tak od wydżierczawienia 
teži ed zwrętu otrzymanyih już 
Dlarepo tzz postanowił on zgodnie z brzmieniem $ 
umowy urzeczywistnić swe prawi na å i 
w tym celu dn. z2 listopada przywyi 
Czechowicza w towarzystwie brata, kió u wrysiatb 
pienipotencyę rejentalną na  zarządzaaię ky 
tkiem. 


p. Marya 


Niezwłceznie po ich przybyciu prof. © zecho-|_ T ÓW) 
wicr opuścił moujątok | Rosciszewseg zastali tylko] o e Ee B au TEAC | M8 
brata jego, Karcia Czethowiera, kiiy przedstawiti SOSkiell In rh. (uz oliacz św, Amtonicge) ro rb. 
się im jako zarządzający makiem i zgodzi się,| ,. Na smacenie  diugów. kosciała w Fastowie: 
aby zamieszkali w ksncelaryi, | uczezenmiu pnetięci ks, 5. Dzeptyckiego: pp. Mi- 
Poczatkowo zachowanie sie tak Karola Czecho- chalina Wertziowa 100 rb, Franciszek Zawistow- 
wicza jak 1 całej służby folwarcznej było zupełnie IŚki 50 rb. 
spokojne; pózwaiano przybyłym oglądać budynki, 
inwentarz, wydawać rozporządzenia... Następnie 
jednak stosunek ten raptownie się zmienił i zaczęto 
im. we wszystkiera stawiać przeszkody. Wówcżaś 
Aleksander Rościtzewski pozostawił brata w ma- 
jątku, sam zaś 24 listopada udał się da Kijowa, aby po” 
osobiście rozmówić się z Pawłem Czechowiczem. W sprawie opakowania cukru. Angielska afo- 
Ten ostatni jednak odmówił tak oddania mu ma-|Ccyacya hurtowników cukrowych, irapórtcjątych do 
jatku, jak i zwrotu pieniędzy, na przesiane zaś mu | Anglii około o3% eurogejskiego cukru bialego, zwró- 
wezwanie rejentalne zażądał również przez rejenta |ciła się do wszechrosyjskiega Towarzystwa cu ro- 
aby Roseiszewski niezwłocznie opuscił majątek, | wników z prośbą o zwrócenie uwagi firm i fabryk 
pretensyi zaś swych móże dochodzić w drodze są- | miejscowych, aby Anglii wysyłano cukier w Wor 
dowej. kach niedo trwalszych, ważących nie nmiej niz 830 
Tymczasem w majątku Czechowicza 25 listo- | gr. © jednakowej pojemności 2 eentnarów cukrk 
pada zaszły następujące wypadki. Wczesnym już |nette, oraz, aby worki znaczone były literami alfa- 
rankiem na dziedzińcu fuiwarcznym zebrało się] betu łacińskiego. Asocyacya zwraśa przytenł tiwiżę 
kilkunastu parobków i włościan miejscowych, któ-|na szkodliwe następstwa dla rosyjekfego eksportu 
rych z polecenia Czechowicza uczęstowano wódką. Cvkrowego niedostatecznej trwałości opdkowania, 
W tym samym czasie wen osistni przybył do poko- ziejednakowej pojemności worków i znaczenia ich 
ju zajmowanego przez Jana Rościszewskiego z żą-| literami rosyjskiemi, mało znanemii w Anglii. | 
daniem, aby niezwłocznie opuscił majątek. Otrzy- Poruszoną przez asocyacyę ańgietską Kwćstyę 
mawszy odmowną odpowiedź, Czechowicz udał się |rozpatrywano na nostatniem posiedzeniu zarządu 
na dziedziniec, skąd wkrótce ukazali się chłopi] wszechrosyjskiego Towarzystwa eukrowników. U- 
zbrojai w klonłce i pałki i z groźnymi okrzykami | znajac zupełną słuszność wyrażonego przęzż powyż- 
rzucili Się ka kancelaryi, usiłując wyłamać drzwijszą organizacyę Życzenia, zenranie zwróśRó jedńo. 
do pokoju Rosciszewskiego. cześnie uwagę na to, iż rosyjscy fabrykanci zażwy- 
Ten ostatni $tanął przy drzwiach z rewolwe-|Czs) nie wiedzą, jaka mianowicie część wypusżczo- 
rem w ręku, gdy zaś pod naporem kilkunastu rak {nego z cukrowni kryształu zostanie wysłana za 
drzwi się uchyliły, pokazał napastnikom broń, mó.|Sranicę, a w szczególności do Anglii, Dlatego też 
wiąc, iż zastrzeli każdego, kto dostanie sie do po-|uznano za pożądane, aby wszystek wypuszczan$y 
koju. Wówczas chłopi odstąpili nieco dalej, a obie-|7 fabryk cukier pakowany był w worki o większej 
żony odczytał im przez okno tekst umowy, zawar-| trwałości, oraz jednakowej pojemności. 3 
tej przez biuro z prof. Czechowiczem d. 18 wrze- Co się tyczy znaczenia worków literami alfa- 
śnia, Wysłuchawszy tego, napddajacy spokojnić się|betu łaciuskiego, zarząd T-wa wypowiedziął się 
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rozeszli. O powyższym wypadku Jan Rościszewski 
tego samego dnia zawiądomił brata i odtąd nie wy 
chodził już ze swego pokoju, trzymając drzwi zam- 
knięte na zasuwę, 

Daia 28 listopada przed 'kencelarye zajechali 
jacyś dwaj nieznani Rościszewskiemu jegomoście, 
dak się później okazało Andrzej Rogowski i Feliks 
Jurkowski. Pierwszy z nich przedstawił się jako 
pełnomocnik Pawła Czechowicza, który polecił mu 
wyrugowaoie Woścćiszewskich z majątku. Razem z 
przybyłymi,których Rościszewski przyjął początkowo 
za przysłanych przez brata nowych oficyaltstów, 
wszedł do pokoju karbowy Czechowicza, Terty- 
sznyj. 

Poinformowawszy Rościszewskiego o celu 
swego przyjazdu, Rogowski wyszedł, pozostawiają? 
w pokoju Jurkowskiego i Tertysznyją. Po jego wyj 
ściu Rośgiszewski zamknął drzwi ra zasuwę I stą- 
nął prey nich z rewolwerem. 

Gdy niebawem Rogowski powrócił i uirzął 
drzwi zamknięte, zażądał, aby go wpuszczono. Ra- 
ściszewski odmówił. Wówczas Rogowski zażądał, 
aby wypuścił Jurkowskięgo i Tertysznyja. Psśżi- 
szewśki otworzył drzwi, aby mogii oni wyjść, lecz 
w tej chwili Rogowski wpadl do pokoju i czucił 
się na przeciwnika. Zawiązała się walka, której za- 
pobiegii dopiero Tertysrnyj, |urkewaki, oraz siużą- 
cy Reściszewzikicyo Micbajluk i Gomsaiuk. 

Lo cbwii Rogowski razkaza! Tertysznyjawi 
wyaleść Jółko i reseży Rościszewskiego, gdy zaś 
ten usiadł! na łóżku, mie pozwalając go ruszyć, Ro- 
gowski polecił (przynieść siekierę i ząćzaął je 
rąbać. 

Wedlug zeznań jurkowskiega i Tertysznyja 
Rościszewski wówczas pethwyci Rogowskiesyn s3 
rękę, jednocześnie zas wyjął rewolwer i zaczął 
strzelsć. Służący zaś Rosściszewskiego Mięcajlux 
i Gumeniuk oswiadczyli tak pódcząs siadztwa, jak 
i na sądzie, iż Rogowski rzucił się na niego z sie- 
kierą, drugą zaś ręką.poehwycił ga zn gaidło. Ro- 
śćiszewśki zaęzął wyrywzć napasinikowi Bokiere, 
ten zaś wciąż trzymał go za gi 


Ai: 


G 


Tertysznyja, aby przyniósł drugą siesierę. Gdy 


wyciągnął z kieszeni browning i da? 3 strzały, Ro- 
gowski raniony tczeraa kulami padł na ióżko, Ro- 
stiszewski zaś wybiegł z pokoju, opari się o po- 
Klizką Szope i trzymzjąć w obu rękseh po rewolwe- 
rze, utrzymywał w przyzwoitej odległości siużbe 
folwarczną, która miała zamiar rzucić Się na niego 
Niebawem jednak dostał on nerwowego ataku 
i z płazem padł na ziemie, gdzie przeleżał aż do 
przybycia policyi, której oddał oba rewolwery i na- 
boje, prosząc, aby go aresztowano, 

Rogowski przewieziony został do Kijowa, 
gdzie 4 grudnia zmarł w Szpitalu, 

Podczas śledztwa i wczoraj na Sądzie Jan Ro- 
ściszewski nie przyznał się do winy, twierdząć, iż 
nie młał zamiaru zabijania przeciwnika, strzelał zaś, 
widząc grożące mu niebezpieczeństwo, 
gdy Rogowski rzucił się nań z siekierą. 

Bronili oskarżonego adw. przys. J. Pereswiete 
Soltan i W. Kałączewski. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków, którzy 
mniej więdej potwierdzili wszystkie wyżej przyto- 
czone ekoliczności, sąd przysięgłych uniewinnił 
J]. Rościszewstiego. 


w chwili, 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Gontimental: po. M. Niemeć; O. Niemec; 
Ludwik Bode; Ch. Feinstein, inżynier; Otto Brink- 
man, kupisc: Włodzimierz Berezowski z Charkowa; 
R. Bererowska; K. Karastelew; Jakób Dynin; I. Ju- 
rowski, obywatel, z pow. żytom. 3 

Grand-Hotel: pn. Stefan Jeżewski z Warsza: 
wy; Józef Mosketi z Odesy; W, Dmitrjew-Mataouow; 
Józef Pasini; Szymon Żytaikow; Bronisiawa Żytni 
kowa; Z. Popowa; Anna Wasiijewa. 

Hotnt irangos: pp. Aleksander Lusołow; Tan 
Jarcew; Henryk Jwinicki z Warszawy; Aleksy L'- 
charew; Tadeusz Mikulski z pow. zwiahel; Michał 
Brzozowski z gub. woł, 

Hotel Ermitace. pp. Herman Herszelman, 
general; Konstaniv S52pocinski, pułkownik; Konstan- 
cya Sopocińska; Rościsław Sopociński; Orest Soko- 
łowski: Mikołaj Kornejczyk Sewastjanow; Włodzi- 
mierz Sacharow, generał; Helena Sacharowa; Ales 
Równego; Efraim Dżygit, inży” 


b 


Hoiel Hładuniuke: pp. Serginsz bar. Per, ge- 
neral; Aleksander Szyszakin, dyr, ben. tukrowńi; 
F, Chomiak, dyrektor nabut. cukrowni; Konstanty 


Okoliczność, jakie towarzyszyły zabójstwu, R adwokat, z Żytomierza; Tadeusz Ba- 


przedstawiają się w następujący sporób. 

Na mocy umowy z d 18 września: 1910 roku 
prof. Paweł Czechowicz oddał w dzierżawę p. Ale- 
zssndrowi Rościczewskiemeu majątek swój położony 


tn, iBżynier; Aleksandec Turczanowicz, inżynier; 
J. Piechowski; S Chandurowsr. 

Hotsl Universai: pp. Helena Turska z Potta- 
wy; Antoni Jałowski z Koziatyna; M. Goldschmidt; 


w pobliżu «wsi Michałówki paw. kijowskiego. W |Adolf Gostyński 2 Charkowa. 


dniu pocpisania umowy dzierżawy Rościszewski 


$ i 914, jas|yrreczył Czechowiczowi saco rb. jako tenute zal]. Pines, 
ko jednorazowe zapomogi na urządzecie stacyijolerwity rok dzierżawy. Lyrączasem dn. 29 p 
doświadczalnej wszechrozyjskiego T.wa cukro:! 


śAziernika Rośsiszewski ctrzymuje od Czechowicza 
zawiadomienie rejenialne O sprzedaży swego mA- 
jątku W. Bataszewawi z preśbą aby w dniu zo li 
stopada przybył do kancelaryi rejenta Boborykina 
ala uregulowania rachunków i zniszczenia zawartej 
przez nich umowy dzierżawnej. 


g. | kupieć; 


Palast Hôtel: pp, Andrzej Starosielski, oficer; 
wojskowy: M. Kogan, kupiec; M. Weksler, 
Waward Dalczyński, obywatel niemiecki; 
Michał Lewin, inżynier; Grzegorz Madijewski, ku- 
piec; N. Liwszyc, kupiec; Olga Iwanowa; A. Siom- 
kina, kupcowa; D Kacnelson, kupiec; 3. Rubino- 
w.cz, kupiec; Mikołaj Ostrogradski; M. Chosidow, 
kuoieć; Józef Cejtlin, Kupiec. 

Grund Hórst Imperial: 


pp. Piotet Wodowa 


Zgodnie z p. 1? umowy, w razie sprzedaży |zow. kupiec; N. Netmark, kupiec; A. Frydson, ku- 


rosyjskiego na rynki konwencyjne, popieraniaj obowiązany był do d. 12 listopada zwrócić Rości 


rozwoi i i szycie szewskiemu otrzymane pieniądze, oraz wyp i 
ozwoiu eksportu do krajów nienależących do Gdszkodowania, w fazie zaś| wale; M 
akt pozostawał wj] pow, wojskowy. 


konwencyi postanowiono przedsięwziąć bada- 
nia co do sposobów rozszerzenia 
w Mongolii i Afganistanie. 


— Przeciwko likwidacyl szpitala. Na! 4„ze 


skutek protestu gubernatora kijowska guber- 


x,o0o rb. w postaci 
n'edotrzymania tego warunku, 


zbytu cukru swej mocy do czasu upływu terminu dzierżawy 


t. j da x marca 1920 r. ać 
Otrzymawszy powyższe zawiadomienie, 


nialra komisya do spraw miejskich i ziemskich | ani Czechowicz, sni żaden jego pełnomocnik. 


skasowała uchwałę gubernialnego zgromadzenia 
ziemskiego o likwidacyi oddziału somatycznego 
szpitala gubernialnego (Kiryłowskiego). 


z gub ; Zda- įCzechowiez uchylit- się od tego, obowiązany by 
niem komisyi, wobec nieclostątecznej ilości szpi- | zwrócić Rościszewskiemu otrzymane od mego pie- 


Zgodnie z p. 18 umowy dzierżawnej olnośay 


akt winien był być ostatecznie zatwierizony i zło 
żony u rejenta najpóźalej 15 listopada, 


talów w Kijowie skasowanie lub choćby nawet] adze oraz 2,599 rubli tytułem odszkodowania. 


zredukowanie ilości ióżek w szpitalu Kiryłow- 


7 do 15 B;dą wykonane utwory Bacha, Bze-|skim byłoby z krzywdą dla ludności. 


Dn. 1a listopada Rosciszewski przesłał Cze 
chowiczowi wezwanie 
przybycia do rejenta w dn, 15 listopada dla podpi 


łacić | ATEKS2 


Ro- | Marya Dubrowira, akuszerka; "a i s 
wski w oznaczonym dniu o wskazanej godzi- piec; Antoni Falkiewicz, obywatel, z Lublina; Artur | SIoSUnex przedstawicieli 
nie stawił się do rejenta, dokąd jednak nie przybył 


dyby zas : E i j 
RZ + j-Kidulina; W. Toporow, Piotr Zimmerman, zuzyaieu, 


rejentalne z propozycyą 


owicz | piec; >. Wojser, kupiec: Dolesław Czeralowski, ku- 
piec, jen Żukow, kupec; Grzegarz Rieznik, kupiec; 


Huiel kosyci Pp. Marya Bobarykina, obywa 
telka; [an Amiriowski, obywatel, z gub. kijowskiej 
Jakób W. 
Christiansen, ouywalel;, |. Warwarski, obywatel 
Aleksander Trzemesski z Ikateryno.jatu. 

Hotel Prage: pp. Lean wmapożnikow, lexarz 
Piotr Krassowski, ubywa:el; ISzet Martycek, kupieć 
Marya Martynek, supcows; Emil Ruse); Anastuzy: 
Kazimierz Nieprzecki z p jampolskiezo; 5. 5kwot 
towa; Tadensz Sitvers, general; P. Kirilenko; He 
lena Borszczewska. 


) ycze Reutera mocarstwa wypowiedziały się wczoraj 
tysznyj pośpieszył wykonać rozkaz, Rośćiszawski|7a dokonaniem demoniiracyi waozstiej skiero- 


nder lwanow, obywatel; N. Nestlerow, oby- 
Mikala? Czebotarisw, kupiec; Aleksander Po- 


oifson, ku: 


siadałaby więk$zego znaczenia dla nabyWQÓW an- 
gieiskich, jednocześnie zaś mogłauy nasunąć pewne 
trudności praktyczne dia rosyjskich fabryk eukcu. 
Wobec tego zarząd postanowił: zaproponować człan - 

om Towarzystwa zaprowadzenie jednostajnego 
opakowania cukru w worki o pojemmoścł 6!/, puda, 
niezależnie od tego, czy cukier przeznaczbny jest 
dla rynku wewnętrznego, czy też na wywóz. 


Telegramy. 


OQd korsapomdaaidn własnych i Agamsyt Pa: 
te rabwrshktej. 


| Sprawy bałkańskie, 


Brak odnowiedz!. 
| Londyn (AP.) Następue posiedzenie kon- 
|ferancpi aiabasadorów odbędzie się we środę. 
łOdpowiedź sprzymierzeńców na propozycyę 
mocarstw jakoteż odpowiedź Czarnogóry w 
sprawie Skutari nie zostały dotychczas otrzy- 
maśle. 


|siadataby niemu, ponieważ inowacya taka nie po 


Szausł przymadzowe. 

Badapeszt (AP) Do „Pester Lloyd'u* 
donoszą z Wiedtna, iż względem Czarnogóry 
zastosowane zostaną Srodki przymusowe. 

Londyn (AP). Według informacii agencyi 


wanej przeciw Czarnogórze. *Vszystkie mocar: 
Siwa zgodn2 są ze sobą pod tym wzgiędem, 
skutkiem czego ku wybrzeżom czarnogórskim 
wysłane zostaną okręty wojenne. Istnieje pray- 
puszczenie, że w demonsiracyi wezmą udział 
okręty angielskie, fiancuzkie, austryackie i wios 
kic. Niemcy udziału nie wezmą, albowiem w 
pobliżu Czsrnogóry nie ma niemieckich okrę- 
tów. Rozya okrętów nie posyła, lecz aprobujć 
zbiorowe wystąpienie mocarstw, albowiem jest 
przekonana iż odpowiada ono interesom sprzy: 
mierzeńców bałkańszich. Ani Czarnogórze, ani 
Serbia nie dały dotychczas urzędowej odpo- 
wiedzi na ostatnie wystąpienie mocaratw w 
kwestyi Stutari i Albanii obydwa państwa jed- 
nak zakomunikowały nieurzędownie, iż muszą 
rozpatrzyć te kwestye wspólnie ze sprymierzeń- 
cami. Jeinocześnie według informacyi Reutera 
Serbia korzysta ze swych wpływów, by prze- 
konać Czarnogór, ażeby nie traciła s i 
mocarstw, Serbia równieź zawiadomiła rnocar* 
stwa że aczkolwiek bardzo jej chodzi o zachód. 
wanie jaknśajlepszych stosunków z mocarstwami, 
powinny jednak mocarstwa uwzględnić to, iż 
jest ona sprzymierzeńcem i skutkiem tego ma 
obowiązek popierania Czarnogóry do czasga 
zawarcia prkoju. 

Uwaga. Pet. Ag. Tcl. upoważniona jest 
do oświadczenia, iż rzeczywisty stosunek Rowyi 
do demonstracyi morskiej nie odpowiada teńmu 
jaki przedstawiony został w telegramie powyż. 
szym. 


Dysonanse w koncercie europejskim. 


Wiedeń (AP). „Zeit* pisze: „Wspóina 
akcya mocarstw w stosunku do Czarnogóry 
ujawnia się zbyt silaba Rosys, Francya i 
Włochy nie chcą, praw lopodobnie, brać udziału 
w akcyi. Anglia Lędzie zdóje się odzcywała 
role bezstronnego widza. Wobee tego na jedne 
Austro-Węgry spadnie w calosci niechęć, jaką 
wywola wśród państw bałkańskich tego rodzaju 
wystąpienie". 

Paryż (AP). Według informacyi agencyi 
Havasa wiadomość, jakoby Francya miała wziąć 
udział w demonstracyi morskiej przeciw Czarno- 
górze jako mieścisia Wedłud wiadomości tejże 
ugencyi, Anglia w porozumieniu z Francyą 
również powstrzyma się o4 udziału w dem tte 
stracyi. Francya jednakże posyła krążownik do 
Korfu w celu zachowania koutakiu z Asglią, 
która wysłała do Korfu dwa okręty wojenne. 


Konfarencya petersburska. 


Petersburg (AP). Według informacyi po- 
giadanych przez Pet. Ag. Tel, pierwsze posie- 
|dzenie koniercacyi, mającej na celu załagodze- 
nie zatargu rumiuńskc-buiqarskiego było jeno 
inauguracyjne, jednax duiś już wyjaśbiony jest 
i wielkich morarstw do 
udanej kwesty. Na kika doi przed rozpoczę- 
{ciem prac konfersucyi puakiy widzeuta rządów 
H| bułgarskiego s rumuńskicgo byly zakomuniko- 
(|wane przes pzzedzzawicieli Buigaryi 1 Rumunii 
|5 czlonkow kouferezcyi arabasudorów wielkich 
paiar ra Materyaly złożone przez przedsta: 
wicieli państw zainteresowanych wywołaly wy- 
mianę zdań pomiędzy przedstawicieclami wiel. 
kich mocarstw. Przed rozpoczęciem prac konferea- 


— mna mina 


Sroda, $. 20 marca (2 kwietnia) YGIĄ © 
WERK AEO REZERWOWE" OSROCDYCEF PY ODOENOGDOREZAIOĄOE 
cyi, zgódnie z prozozycya marsztiką Dworu 


Sazonuwa, poseł buigarski Bobezew i puszi 
riumuństi Nano złożę urzędowaie memoryk!y 
i inae dokumeaty, tlumaczącn punkt widzenia 
ich rządów na bisioryę zatargu i jego stan 
w chwi obecnej. Na  pierwszem posie- 
dzeniu konferenucyi cprzeowano porządek daia, 
zapoznano się z dokumentami, złożoneroi przez 
strony, nie oceniając :lnakże ich istoiy. Po 
wymianie zdań, co nustypiio po urzędowej cc- 
ści posiedzeniz, członzowie kociereneyi, 
nani jeszcze wcześniej z istovzym stadem spra- 
wy, wyrażali nadzieję, iż zarg da siç usuiąć 
zupełnie na drodze pokojowej. 


Qópowiedź Tarcyi. 
Konstantynopo! (WŁ). Według'stów „Ta- 


nisa", lurcya wyraza zgodę ua warunki poko- 


Ju proponowane przez wielkie mocarstwa wj s pboinie rozeszii się. 


nocie zbiorowej. 


Rosya a Czarnogóra. 


Hirlap" i iane pisma csiro występują przeciw- 
ko Rosyi, oskarżając ją o rzekome dwuznaczne 
postępowanie w stosunku do mocarstw w kwe- 


styi czarnogórskiej, 


Z dzlejów oblężaria Adryanopola. 

Adryanqpol (AP). Podczas bombardowanie 
Adryanopola pociski 
konsulatu rosyjskiego, Skład osobisty konsulatu 
nie cdniósł szwanku. 
łuje postępowanie w czasie oblężenia rosyjskie- 
go wicekonsu!ła Klimenko, 
kie niewygody i narażał się na niebezpieczeń. 
stwa. Dki. zarządzeniom wicekonsula, kolo- 
nia rcsyjska i ludność chrześcijańska Adryano- 
pola nie cierpisły głodu w czasie 


opiekę. 


O tolerancyę religijaą. 

Londyn (AP). Wediug informacpi agencyi 
Reutera, Serbia nie może zgodzić się na pro- 
pozycyę mocarstw w Sprawie specyalnych rę- 
kojmi, mających na celu zabezpieczenie 
raacyi religijnej w zdobytych terytoryach. 

Serbia wskazuje na to, iż jej 
cya i specyalne prawa dają wystarczające gwa- | 
rancyc wolności wyznania. 
ków Serbia zawrze konkordat z Watykanem 
bezzwłccznie po zawarciu pokoju. 


Fundusz wojenny. 


Berlin (AP). Wobec zwiększenia państwo» | 
wego funduszu wojennego do 350 milionów 
marek złotem, bank państwowy ma możność 
w razie wojny dokonania emisgi banknotów na 
miliard osiemsst milionów marek. 


Różre. | 


Białogród (AP). Depesza prezydenta Du» 
my Państwowej na imię prezydenta skupczyny, 
jak również depesze różnych działaczy i insty- 
tucyi rosyjskich, wyrażające radość z powodu 
działalności serbów podczas zdobywania Adrya- 
popola, sprawiły radośce wrażenie. 

Moskwa (AP). Komitet słowiański zorga- 
nizował wczoraj dzień słowiański ku upamięt- 
nieniu upadku Adryanopola. 

Moskwa (AP). W odpowiedzi na depesze 
miasta Moskwy, zarząd miasta otrzymał dspe- 
szę od cara Ferdynanda i króla Piotra. 


Demonstracye w Petersburgu. 
Petersburg (AP). W „Wiedom. Gradona- 


czulstwa* w Sjawic zajsć towarzyszących od- 
jazdowi generała Radko Dmitrijewa d. 18 mar- 
ca wydrukowano co następuje: 

„Po cdejńciu pociągu znaczna 
bliczności rozeszła się, część zaś, 
rołodzież akademicka, niosąc flagi narodowe, 
krzycząc: „hura* i spiewając hymny  słowiań- 
skie, skierowała się: Izmajiowskim prospektem, 
I rotą, Zabajkalskin prospektem, i dalej po 
przebyciu mostu Ovuchowskiego— poszła przez 
plac Sienny i Sadowa, na rogu ul. Gorocho-j 
wej manifestanci, na skutek żądania policyi roz- 
dzielili się na małe grupy i zanechawszy śpie») 
wów rozeszli się w kierunku Soboru Kazań 
skiego i Newskiego Prospektu. 

g. 9 wieczorem przed Soborem Kazań. 
skim zebrai siq tłum, liczący około 200 osób, 
który odśpiewał trzykrutnie hymn narodowy ij 


RWE a AR et rar ori S 2 LE S i . 4 
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ry znosił wsze pm a zamieszkujących Rosyę europejską | 4 A: ijik. Banku Ziem. . Bine- R stracyi flot austryackiej, augielskiej i włoskiej 
i szyatycką. fi o Niani „ ; nuż 9 SAB jest blizka, Czarnogóra dotąd nie odpowiedzia- 
Trzęsienie ziemi. | 4861, Połtawsk. s i B4-84], [la jegzoze na notę mocarstw. W  kółach poli- 
i 4/8074  Tulsk. e 871/,—87%4 fiyczoych sądzą, że Crarnogóra pozostawi no 
oblężenia. Haga (AP. Na wyspach aretipelagii bócjej? Charkowsk. u Bui! —843l: lig mizdkiej odpowiedzi. 
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fkrzyczai hera”. Tłum ten na 
spożojmie się rozszedł. 
Następnie manilestanci, / racszedłszy mA: 
łemi grupami Newski DE ców 1 ul. Gogola, 
skierowali się do gmachu ambasady niemieckiej, 
lecz przy wyjściu na piac lIsakiejewski byli 
spcttami przez policyg, na żądanie której rə- 
zeszli SIĘ. | 


Q g. 11 wieczorem na ul, Simeonowskiej| *cksie terminowe na Leudyn 3 m. rejf. st. 


warunkach, 
demii, 


żądanie olei określonych w nowej ustawie aka- 
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isida Potorskurska. 
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Enla rọ warea ią13 F. 


sze od preliminowanych o 2,934,979 f. szt. Udziały Tow. Naft Br, Nobel | 


Zkeye Briańsk. Kopalni Węgla 
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Pad zarzutsm szpiegostwa. 


pa riańsk. Fabr. $z z 180 Ba: 

Budapeszt (AP) W odpowiedzi na re-$ | Naft. T-wa Hiwa rm. 269 

monstracyc rosyjsk. kons. gener. Prikłonskiego| » Kołomieńsk. Fabryki. . 179—280 

w sprawie aresztowania 4 rosyan tokarzy —| * hi nE A paj 445'12—446'ja 

w Marmaroszu, ministerstwo spraw wewnętrz-| ” mę JEN z 337—339 

] z Nikopol-Mariuposlsk. 374 -305 

| pych zawiadomiło Prikionskiego, że azesitowa-j , Futiłowsk. . 16: —162 

mi w Marmaroszu, po stwierdzeniu bezpodsta-| „ Rowyjsk. Balt. Fabryki. 250 

(wneści oskarżenia o szpiegostwo, zostali uwól-j » Ros, Fabr lokomot. (Bue) . 230 
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więzieaia, 2 podżegaczy i I jeden zabójca naj: „ Głuchoozierskie $ Baa, 
rok rot aresztanckich. 20 uniewinnieno. "Wzglę- Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
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tego. Sąd postanowił prosić o złagodzenie | ospałe, małoczynne, ku końcowi giełdy z poszcze- 
wyroku, by Lara dla pierwszej kategoryi ska. tann lepsze. 

zanych zredukowana została do I miesiąca 
więzienia, dia podżegaczy do 2 miesięcy i dia 
zabójcy do 3 miesięcy więzienia bez ograni- 
czenia praw. 


Strajk w akademi! medycznej. 


Petersburg (AP) W akademii wojskowo- 
medycznej rozpoczęto przyjmowanie podań o| 
ponownem przyjęciu wydslonych studentów na 
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L zagrzebanej willi, | 


(Dokończenie). 


Zanim dzień się skończył podejrzenie o- 
garne'o wszystkie umysły. Wyzierało ono z o: 
czu Demetriusa, cunucna, który sprzątał moją 
tualetę; widziałam je w wodzie, wytryskującej 
z amfory Bachusa w atrium; słyszałam je w nu- 
ceniu dziewcząt pachylonych w kuchn'; czułam 
je w całej naturze; a Florus nadsłuchując trwo 
żnie poza siebie się ogiądal,łecz w  Ocząch 
jego czytałam, że nie widzi nic, a myśli jego 
daleko. 

Wkrótce potem ty nadszedłeś i chmury 
się rozeszły. Słowa twe, wykazujące niewinność 
mojego Florusa, :1>dkie były jak dźwięki lutni. 
Jak gdybyś nam był zwrócił klucz cd zamknię- 
tego ogrodu; uśmiechnęło się nam znowu ży- 
cie i zaświlała nam nadzieja, tak jak zbiąka- 


nym na nieznanem morzu marynarzem, gdy] 


poczują w powictrzu świeży zapach trawy z po- 
blizkiego lądu. 

Powiedziałam ci już, że dwa miesiące te- 
mu nasze dziecko zmarło. Tego dnia 
odemnie moja młodość na zawsze. 


pływają. Powiesz mi zapewne, że byłp ts fale 
nocy, lub wiatr ra morzu jgrający. Zbudziłam 
się i ujrzałam wczesny świt, a jednocześnie 
usłyszałam oddalalające się kroki duchów. 
W przylegiym pokoju, od którego drzwi były 
otwarte spała Helvis, a cbok niej mój chłopak. 
Przy poduszce jego leżała flaszka z mlekiem 
Wszystko to spostrzegłam wyr:źaie przy wy- 
gassjącem świetie nocnej lampki, 

Cisza byla 


wony płomyk gasaqcej lampli 


odeszła|zą kt 
Przeczucie mkną na wieki. Ale zanim to nastąpi, 
we śnie mnie ubodło; zdawało mi się, że two*|coś do powiedzenia, mój przyjacielu, bo wiem 
rzą się przedemrą postacie jakieś i znowu roz-| że prawda w twoim ręku bezpieczna bądzie. 


, zuprica, a jednak z szrca tej | gczekiwaniu cstatecznego cienia nie wątpię, 
ciszy wznos iło się jakieś dziwne drganie Czer-| uwierzysz stowom moim. 


oświzilił w tej} 
i 


chwili zbliżającą się postać Cam azona, który mienie o śmierci Hortensyi. Udręczona z jednej 
nie widząc mnie pochylił się nad łóżkiem i na-|strony obawą tego, co stać się może w pszy- 
lał cog do flaszki. W tejże chwili dziecko po-|szlości, a z drug.ej—bolesną stratą w przeszło. 
ruszyło się, a Helvia obudziła się i podała muj|ści, utracila równowagę umyslu i w gorączko- 
ja i Ja zaś stałam jak skamieniale, aż krzyk [wem  podnieceniu szeptała wciąż, iż umrzeć 
ozdarł powietrze— jak by krzyk ostry dziecka, pragnie. 

lub zranionego zająca. Krew do serca mi spły: | 
nęła, zapalikam Świaiło i przywołałain Florusa 

i niewelaików. W trzy godziny później mała 
duszyczka uleciała, by rozwiązać zagadkę swo- 

jego istnienia, ja zaś ciągle krzyk ów mam 
w uszach i pytam się, jak mogą gwiazdy świe- 

cić tak jasno ponad tak pełnym boleści świa- 
tem. Co więcej, wiem, że i ja noszę na sobie 
marmurowy podpis śmierci. Camazon to zabił 
moje dziecko—Camizoa i mnie zabije, bo z półł. 
cienia ręka jego mnie przyzywa, a usta wydają 
rozkaz. did mnie tylko dosłyszalny. 

Żegnam cię, mój przyjacielu. Koło mego 
życia obróciło s.ę, muszę odejść. Wkróce nad 
temi murami przejdą fale zapomnienia, chociaż 
zdaje mi się, że pod ich falą zostanie zawsze 
ślad tych zdarzeń. 


Nieraz przedstawiałem jej fakty rzeczywi- 
ste, aby ją uspokość, I ty, i ja wiemy, że Ca- 
mazona zamordowali rybacy. Co się mnie do- 
tyczy, ta Gehazi powie ci, iż owego popolu- 
dnia zajęty byłem jedzeniem pieczonego kożię: 
cin, a następnie wyścigami dwóch małych wóz- 
ków kościanych, które kupiłem w Rzymie. Dnia 
zaś poprzedniego rybacy ślę dowiedzieli, że 
licnwiarzowi zwrócono dwie małe pożyczki) 7 
i część czynszu z gruntu jego w Panormos. 
Gebazi gotów jest przysiądz na to, że w całem 
Vieus mówiono 0 tem, że Camazon dosiał 
pięć lziesiąt sztuk złota. Ale śmierć na czysto 
tabliczkę zmywa i dochcdy jego znikły, jak o 
tem czterej rybacy dobrze wiedzą. Gdy Sisi- 
bius przybił dnia tego do brzegu, posłał go na 
śmierć pewną, a z popełnieniem zbrodni wore- 

czek złota Camazona przepadł bez śladu. Pieśń 

rybaków do Apollina, którą słyszałeś, była blu- 

żoierczym żartem wyrażali oni w niej przeko- 

IV. nanie, Se z takiego wlaśnie albii Miesniopain 

A powstali i takiemże się żywią. Taką to dyabe - 

Rękopis Titusa Claudiusa Fiorus?. stą pieśń Sisibios słyszał potem dniem i nocą, 
Quintiilianie! —Przeżyłem moje życie i go- |aż cd słuchania jej oszalał i umarł. 


jestem stanąć przed tajemniczą brama, po- A teraz, z jakimże to duchem Hortensya 
órą Oczy Nasze otworzą się, lub też za- obcowała? Jskie halucynacye udręczały osta- 
mam CI |tnie lata jej życia i w końcu śmierć jej spowo: 
» |dowaiy? 


Hortensya, 


tów j 


Nigdy drobiazgami sie nie zajmowałem, Gshazi powiada, że widzenia te cios śmier- 
za to namiętnie, zapomocą analizy i porówna- t:lny serca iej zadały, i mówi mi przytem rze. 
nia, studyowałem ziarnka prawdy, takie, jakie | CZY nrzecht dzące moją wiedzę i wyobrażenie 
zbierał Plsto i Sokrates. Cey od ich cznsów | Czesto zatrzymywała go ona w ogrodzie, i wy- 
posuneliśmy się chociażby o włos jeden? Z ta- pytywaia o chłapięce lata spędzone w dalekim, 
kich studyów jedynie możnaby ze NAR pewa Hebrajskim kraju ognistym; o dni walki swo: 
ilość intelektualnej siy, potrzebnej nam do u- jej, kiedy to wyciagoalem go z palącego się 
trzymania się na tym Świecie. Teraz więc donu w Zebulonie, biorąc go za Rzymskiego 
z iwieniem Hortensyi nu usiaca i w spoko jaem mego służącego, który nieżywy licza! pod zglisz- 
iż |czami; o matkę jego, kobietę o długich bratych 

włosact; a zawsze przyterm uporczywie powra: 


p karce emi ; r awiado. [eala do znaczenia i potegi slów wyrytych na 
wa mies'zce temu noslrlem ci zawiade : 
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Uspoesokięuie nierównę. 


Białogród (WŁ). Rozpoczęto rozpuszczanie 
rezerwistów powołanych pod broń na czas 
wojny. 


Qdpowleśż Porty. 
Konstantynopol (Wł.). Wczoraj w polu- 


daie Porta zawiadomiła urzędownie dziekanż 
ciała dyplomatycznego, ambasadora austryackie- 
go Pallayiciriego, że zgadza się bez zastrzeżeń 
na proponowane przez mocarstwa podstawy 
rokowań pokojowych z państwami baikańskiemi. 


Na linii Czotałdży. 


Konstantynopol (WŁ). Ostatnie ataki 
bułgarów pa linii Czataldży odparto, bułgarzy 
ponieśli znaczne straty, 


Opinia „Temps'a*. 


Paryż (WŁ). „Temps* twierdzi, że Ctar- 
nogóra nigdy nie uczyni zadość żądaniom mo» 
carstw. Nigdy jeszcze podobno zatarg rosyj- 
sko-austryacki pie był tak blizki i grożny jak 
obecnie. 


Uçór króla Mikołaja. 


Wiedeń (Wł). Do „Sudslavische Kor- 
resp.“ donoszą z Cstynii, iż król Mikołaj uwa- 
a zdobycie Skutari za ssój obowiązek, od 
spełnienia którego nic go powstrzymać nit 
zdoła, 


g 
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Pcłożanie Skutari. 
Paryż (Wł). Położenie Skutari bardzo 
krytyczne. Załoga nie zdoła długo opierać się 
armii oblężniczej. 


Podróż króla Ferdynanda nad Newę. 


Sofia (W1). Król Ferdynand niebawem 
wyruszy do Petersbarga. Rozpoczęto już przy 
gotowania do podróży. 


Intsrpetacya w sprawie demonstracyi 
w. Patsrshurgu. 


Petersburg (Wi). Iaterpelacyę w sprawie 
pobicia manfestantów podpisali prawicowcy, 
nacyonseliści, paździeruikowcy i niektórzy z po- 
stępowców. Popiereć icterpelacyę będzie ró- 
wnież i opozycya. Nagłość poprą: Sawenko, 
Antonow i Puriszkiewicz. 

Pogrzeb Parłowskiejo. 

Warszawś (WŁ). Wczeraj odbyła się 

tksportącya ne dworzec kolejowy zwłok zabi- 


iego lotnika Perłowskiego dia prze wiezieuiź do 
Żstomierza, gdzie też odbędzie się pogrzeb. 


Sprawa żydów w W. T. K. 


Petershufg (V/Ł) W sprawie starań War- 
szawskiego Tow. Kredgtowegć o ograniczeniu 
liczby członków towarzystwa żydów Go 20 proc, 
ogólnej liczby członków towarzystwa „Riecz* 
donosi, że ministerstwo skarbu zolni nie ma 
zamiaru rozirząsać okoliczności, które wywołały 
owe steranja, mianowicie obostrzone stosunki 


jnorodowościowe w Królestwie Polskiem i boj- 


kot żydów——i zwróci 
stronę sprawy. 


interpslacya w sprawie zkademil medycznej. 


Petersburg (WI.). [uterpelacyę w Spta- 
wie zajść w akademii medycznej podpisali 
członkowie „grupy pracy“, kadeci i postę- 
powcy. 


jeno uwagę na prawną 


Reforma senatu. 


Pstersburg (Wł.) Komisya Dumy Państwo- 
wej, rozważająca projekt ptawa o relormie se- 
nalu, uchwalis, że sprawy rozsirzygane są 
w departamentach prosią większością głosów. 
Ministrom przysługuje głos doradczy. Sprawy 
wymegające decyzyi Najwyższej składane są 
przez pierwszego s*natora nie zaś przez ministra. 


Projekt Lewaszowa. 


Petersburg (Wi). W referacie w sprawie 
preliminarza zarządu wojskowo- lekarskiego re- 
ferent Lewaszow proponuje rozciągnięcie prze- 
pisów o odbywacuu wojskowości przez studen- 
tów akademii wcjskowoemedycznej na słucha- 
czy wSzysłkich wydziałów medycznych w pań- 
stwie. 


Traktat handlowy rosyjsko niemiecki. 


Petersburg (WH).  Kokowcew poleci br. 
Wittemu prowadzenie rokowań o zawarcie no- 
wego traktatu kandlowego pomiędzy Rosyą a 
Niemcami. 


Kokowcew a Kriwoszain. 


Petersburg (WŁ). Według pogłosek, w 
lutym Kriwoszcin, staly kandydat na stanowis- 
ko prezesa rady ministrów, złożył w Carskiem 
Siole memoryal o obecnej sytuacyi "wewnętrz- 
nej w Rosyi i o koniecznych reformach, Ko- 
kowcew dowiedziawszy gię o tem, złożył włas- 
ny memoryal, obalający wytody Kriwoszeina. 
Twierdzenia Kokowctwa uzodae zostały za 
słuszne. Wskutek tego stanowisko Kokowce- 
wa zostało znaczzie wzmocnionę. 


Pogłoski o ustąpieniu Sazonowa. 


Wiedsń (W1). Do ZĘ. telegrafują z 
Paryża, iż w tamtejszych kołich politycznych 
spodziewają : się rychłego itap lenia Sonora. 
Ministrem spraw zagi A ozsych na miejsce Sa- 
zonowa jakoby mianowany. będzie Izwolskij. 


Episkop Nikon. 


Petersburg (WŁ) Poseł do Dumy episk. 
Nikon, mianowany episkopem jenisejskim na- 
desłął do prezydyun dumy lisi, upraszający 
© przedłużenie urlopu do końta Sesyi. Efiskop 
przysłał rówhicż 10 *rojsktów praw, między 
innemi projekt monopolii zbożowej, który ogrom» 
nie podobał się poston wiościańskim i jest 
przez nich gremiainie podpisywany. 


peme: ee Z A e e a 


ścianie ponad jej łóżkiem: „grzechy twoje KA iet się chciała? Czy zaśnęja ona snem, 


ne będą ci przebaczone.* 


z klórszgo żadne pianie koguta jej już nie obu: 


C:yżł mogę wątpić, że coś tajemniczego, dzi, czy też cdamidę ja kiedyś po tamtej stro- 


a gielkiego i głębokiego zostało jej 
ne? Patrząz w kochane jej oczy, widziałem 
że metne były, jakgdyby najdroższa ziuda się 
przed niemi rozprysła, a natomiast jakaś stra- 
szliwa rzeczywis stość sie im usazała. Przecha- 
dzając się raz ze mną, uśmiechnęła się sme- 
tnie, jak ktoś co nad Prsienaczenicja rozny- 
śla, i rzekła: „na wiosnę powrćcą mi siły irā- 
dość“, Ale zanim wiosna nadeszła, Śmierć ją 
zabrała. W dal spoglądając, widywała Lactusa 
i i eyobražala sobie, że dziecko nasze ją wzy“ 

Wszelkie rzeczy ziemskie znikały, 
czas przed jej wzrokiem, a miejsce ich zajmo 
wała twarz ukochanego syna. Serce bć mi 
przestaje, gdy myślę o tym cudzie miłości. Cóż 
dziwnego, iż umrzeć pragnęła! 

Gehazi mnie obudził dnia pewnego o 
świcie, 

— Chodź prędko, panie, —zawołał drżą: 
cym głcsem.—Od godziny już pani siedzi w o- 
grodzie jak posag, wpatrując się we wschéd 
stońca. Nie przeszsadzałem jej, aż twarz jej 
dsgnęła, i jakby skamieniała potem. 

Pobiegłem do ogrodu i zastałem ją sie- 
dzącą, rzeczywiście jakgdyby była własnym 
swoim posągiem, w pośród laurów i akanibu- 
sów, a zasuchaną w głos jakiś, niedosłyszal- 
ny innym. Co też mogła widzieć i słyszeć 
w tej ostatniej ziemskiej godzinie, pomiędzy 
zorzą a mgłą poranną? W cichym szumie fal, 

fdźwięczało coś jak rwanie się suun hmfy. 

— Czy możesz wątpić panie, —zawcitał 
Gehazi, chwytając mnie za rękę, 2e ukazało się 
jej jej dziecko, i że na widok jego serce jej 
płomieniem buchnęło, tak jak krzak gorejący 
przed prorokiem: 

Miał racyę. 
oprzeć się truuuo, a które, 
w tajemnych naukach, łączy żywych 
łymi. Jeść to było samobójstwem, i jeśli sa 
tmobójstwo jest grzechem, to 
nan mieć nadziej, że bogowie, którzy sami zaa- 


h i zważyli ludzkie przywiązania, łaskawie osa- 
dzieckiem 


drą matkę, khiòra w teu sposób 2 


WÓWe| 


|, 


czy nie wolno 


objawió | nie Cichej Rzeki? 


Potem nadeszły kobiety i przyniosły no. 
szę, na kórzęb ją ułożyłem, Taki był począ- 
tek pogodnego dzia i pewny byicm, że do 
świąt,ości przesz!a. 

Dlutego to,. chociaż ona w cieniu tu spo- 
CZYWA, jednak raduję się, ponieważ światło, 
które było w piękaych jej oczach, jest dla 
mnie zawsze światłem pogodnych 'poranków 
w jej ogrodzie. Ilarcto. 

Martwe przednnoty nabierają wartości, 
gdy łączą się z nimi wspomnienia lud zkich 
wzruszeń i uszyć. Czemże byłoby wzgórze 
Trojańskie, qdyby nie Iiads, czem Olimp, gdy- 
by nieśmiest:ini, ktorzy go zamieszkiwali? 

Na raałowany: 5 ścianach, które znały 
Florusa i Hortensyę, detąd przebywa Posejdon, 
Syra i Autiape. Kamienie nawet zdają się być 
przesiąknięte tragedyą życia ich byłych właści - 
cieli. Z peza Cichej Rzeki mówią oni nam 
o Swoich cierpieniach, a obecność ich mglistą, 
wciąż jeszcze czujemy. 

Ogród Hortersyi pełen jest jej wspom- 
nień. Z perystylu znów spływają róż kaska- 
dy, k laby, kwitną fiıcikami, kelictropem, i iry- 
sem. Są i werbeny i anemony i słoneczniki 
przez starożji:ıych lubiane, tak, że zapach da- 
wno minionego stulecia i dziś dokoła się roz= 
chodzi. Czasami też siedząz w Atrium, przy- 
pominam sobie słowa Quinciliana przepowiada: 
jacego, iz do końca Świata głos Rzymu odzy= 
wść się będzie. Jakże tępym musi bşé słuch 
tych, którzy głosu tego nie słyszą. 

Pod gruzami znalazłem posąg bez głowy 
i bez rąk. Przedstawiał on słódzącą kobietą 

z bisłego marmuru, i pomimo uszkodzeń za- 


Uu dia wezwania, któremu | chowała g symctryę i pietne linie pogańskich 


jak mówią biegii 
ze zmar- 


leiamzć go musieli pierwsi chrześci- 
zapale niszczyji wszy- 
|stke,, co podobnem było do bogów lub bogiń. 
Nasuwa się mimowoli myśl, iż musiał to być 
„posąg Il.rtensyi, który Florus ustawić kazał 
w jej ogrodzie I w miejscu w którem po raz 
astata wbatrywala się we wschodzące słońce, 
słuchając wzywającego ju głosu dziecka. 
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w podwórzu. 


na kostyum? i palta ang. Szemivt — różne kolery od 80 kop. Wełna 


powość Knikem — od 90 kop. Jedwab Deuble — 2 rb. 25 kop 
Sukna — I rb. 90 kox». Morozowa Batyst — 28 kop. Sałyna, ba~» 
tyst-lege 21 kop. JLH? 


Białocerkiewskie T-wo Ro nicze 1 Rol- 
niezo - Przemysłowe 


urządza dnia 28-go, 29-go i 30-go marca r. b. 


NORKIT: SIĘWNIKÓW 


różnych konstrukcyi 


w fermie „Teresian* w pobliżu m. Bia'a'Cerkiew. Oaoby życzące 
sobie esobiście cdwiedzić konkurs, zechcą :wracać 
się po wszelkie instrukcye do Biura T-wa w m. Białej Cerkwi przy 


"Targowej ul. w domu Wojciechowskiego. 8601 
WYŻSZEJ „BEST Wy 
ARYSTOKRACYJ (GNS 5a zez tp; 


POLECAM ULUBIONE 


507% MYDŁO GLICERYNOWE 


FABRYKI! CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA: ZEJDLA 


MyDŁO TO JEST BEZ KONKUREKCY| Pop WZGLĘDEM 
DELINATNOSŚCI OAAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTORA STAJE SIĘ SUBTELNIE"*BIAŁĄ 
a GY HAWALEK 40M. TUZING RB Y 
PEOSIĘ ZADAC W APTEMACH I APTECE SHKŁADACH 


Kijów, DOROHMOŻYCHA 65 


PRACOWNIĄ 


Sukien, Okryć i Futer 


ERAWCA STECYALISTY 


A. Adamczyka 


8389 


dwórzu, 


TRAKTOR GĄSIENIGOWY 
HOLT CATERPILLAR C- 


bierze udział 


w konkursie Plrpów Motorowyih 


urządzonym w końcu warca r. b. przez Departament 
Rolnictwa, na Stacyi Doświadczalnej dla Badania Maszyn, 
w Akimówce, gub. Taurydzka. 


Konkurs ten jest PUBŁICINY. 
Szczególów udziela na żądanie. 


Oddział Rolniczy Domu Bankowego 


D, Mierzwińskii Sp. 


7483 Kijów, Kreszczatyk, 27. 


igi 

Ak ù 

W Az, 

KO a 
* 


w życie, tradycyi I pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gieger 


Wydanie drugie pomnożone z 407rycizam' 


Cena rmibli7B. 
prenumeratorów „Dzienaika Kijowskiego“ 
cena zniżenś rb 4.59 (z przesylka). 


Zwrącać qią należy do 


D'a 


administracgi „Daieanika Kijowakiego’ 


Raraktor uGpewisdzielny Rogina Zmijonenica 


Kreszezatyk 4.2 || 


do 5 pp. codziennie. 


wymagać 
podpisu : 


Na każżym fl- konie winna 
sięznajdować: piomba ceina 


akędac najzepstniej nieszkodliwym 
| zaw lora 
Santal w Hanie rzystyni 


L- SZYBKIE = 


l ZUPEŁNEJiblotska 
IE |piblioteta 


|WYLECZEN 


(bez kubeby — bez wstrzykiwań 


świeżych i zastarzałych 
rzeżączek 


MIDY 


znajduje się 
nazwisko mihy 
SKŁAD : w Głównych Aplekach 
Królestwa Polskiego 


na kazdej 
hkupsułce 


BSE" "(TON SE 1. TY T TE SER 
skle! Główny w Varyżu : 8, rue Vivienne 


Badu 


Różane krzaki 


poleca „Królestwo roślin” 
Odesa, Francuski Balwar 50. 


10 szt- 2 r. Ak. Spis 
20 , - r. —K | gatunkó wm 
Wo „ —2żr —k. Żadanie. E 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Untwarsytetu Kijowskiego. Bu 
to Frecy poleca studentow, jak: 
«orepetylturów, wychowawców 
aauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura sra 
cy, Frorczmu Nr za m. 4 od 4 
4at 


NAJLEPSZY ŚRODĘ RA 
DOMY JAW A, 


SHA 


2164 


fiagazyn Futar 


pz 


1. 1. Roniństiegn 


Krceszćratyk 22 w podwórzu, 
PRZYJMI JE NAJaOZMAITZ3ZE 


[rzeczy tutrzane i dywany 


do przechowania. 


Odessa 


prenumeratę ma 


„szlannik Kijowski" 
przyjmuje 


Księgarala | Czytania 


A. Zwierowicza 


Sekatoriuinche ia 3 gr 


Kijowskie 


Centralne Biuro 
Rachunkowe 


przepisywanie 
na maszynach. 
K jśw, Kreśzczatyk 
10 TeL aB-64, 1149 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świcżeyo połowu mwa- 
łuselone, w delikai zmaku, ? k. 
sztuka. Magazyn Wąwelokina; 
W.Waśylkow, N. tei. 3A-18. 183 


Równe; g, woli, 


Prenumeratą ogloszenia do 


„dzien. Bijowsk,” 
przyjeuja 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgzrzia | Skizd wat. pikmier, 


| Biblioteka 


18513 


GE 


Kwestym Świeta w czasie oteciym niepoko u i walki o byt, 


| mu i wz socnić go — osSiateczn.e zdecydowana. 


ý ganizmic: 
wia pluca i odżywia mózg. 


nizmu zdrowie, siłę i żywotność. 
Biblioteka pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 


Bzblictęka 


aiblioteka 
Biblioteka 


Szozregółowy prospekt na żądanie barptatnie. 


CEEP a o o OE EE | ARETY 
Węgiel Kamienny Dąbrowski 
sra AEG zakładów Hatviczych SOSNOWICKICH 
A. 


PRZESMYCKI 
Kijów, Kreszcz:tyk 48, tel 4 93. 


4348 
cE 


Aparaty fotograficzne “nipu 
najnowszych systeraów 
w olbrzymim wyborze 


Mikreskopy 


POLE A FIRMA ” , 


KAROL ZIYOTSKY 


kijów, Funinkłejowsnka 0. 7879 


„ZJARNO“ 


x 1 1813 dawać będzie prócz dotychczasewego zeszytu ty odniawego 
48 dodatków rocznie, 
ZRACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny prenumarucyjnej, pronumeraforzy „Zlarna” 
otrzymają w roku 1913: 

E2 zeszyty piękule wydanego pisma yta wszystkie). 

2 tomów powieści w oprawie idia rodziny). 

t2 zeszytów zawiernjących mady i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

ni domu). 
[2 arkuszy wrorów robót plikowych (autzegowych) I t. p. 
i2 ieprocukcyi obrazów. 


Gpłacający prernumeraiąza cały rok z gory wprost w Rudakcyl otrzymają 


BEZPŁAWGNIE 3 PREMIA 


(uartoaci rb. 4-c0hkżs 


D Bibum artystyczne ry N-rze a pim 


Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27) 


) Kalendarz ścienny na r. (814 (przyp N-rze 48 pisma 


Adres Redakcył i Adm nistrzcyj „Zlarna” 
Warszawa, Howy-Świat Mi 34, telefon 33-20. 
| WARUNKI vRZEDPŁATY: 

w Warszawie: 


Z przenytkę pocrtows 
Rh. 


Raecrnie Rb 5— | Rocznie 6.— 
*k Gdrocznie w 2.50] Półrocznie 38— 
Kwartalnie „ 1.45] Kwartaluie „ 150 
1 za Opr. książek rocznie » 1.—]i za opr. książek recznie 1.-- 


Za odnoszenie kop, 15 kwari. Za przesyłkę premium kop. 2 
Dodatków bex oprawy nie wysyłamy, 


irzymawy Rowy transport 
atezkętnej w każdym domujzatak'm 


tatyklegodyi Ulerepolskiej Hisrowane 


ZYBKUNRTA GLGBERA 


jest wajpożyteczsniejszym a wapaniałym :.pudzrkiom- 


Na walinie, w 4-Gh wielkich te- 
mach ozdobnie eprawienych, nagre- 


jęz znawca przeSzłeść 
dzena przez Keso Mianowskiege, » 


pelskiej, prefeser Aleksoraey Brück 
per, tak pisze (w „Bibliotece War- 
brtrsującz klika tysięcy artykułów z | azawskiej”) e Encyklepedyj Glegert- 
(ugerscyami | pumi, w zakresiej „Rówule pażytećzmego, ciekawego 
polskich | litewskich dziejów kultu |i pnucrającego wydawnieiwa nie 
ty, prow, obyczaju neredawege, Sztuk | sposób pomyśleć! Źnajdzłe w uiem 
li nauk, uxcbrejeb | ubiorów, zabaw czyielnik skasbieć rzeczy m ławnych, 
i gier, wuryki i piesni, uumizmacyki | o ap zię Crosta siyśzy, a Małe 
| etnografii życie publicznegw, tycer | wie nabierają ie arćzzyóły newe» 
tkiegu, reiniczega, kościelncgze | ło |go barwnega tycia | wskrrcsza Ai- 
wieckiego z ciu wieżóm abiegłych | raralerzchła przesziesć, ł biją de 
Pedręcznik w kałdyw demu keniec: | niej blaski I aiychać jej glany”... 
ay WwezwxTrunke wo 


Dena kułągaryke rh. LN, 1237 


4» | Bla gresuwatstorów „Dziennika Kijowskiego”, 


jaamawiających działę w Adminiatracy! pisma, cana zniżuna do ih 13 
Ma przezytkę yocziowę dołączyć nalaży rh. | 


Drutarnia Polska w Kijowie, uiica Kreszczntyk M 38. 


podtrzymać żywotność organiz- 
Pomimo kliniczaych doświadc:eń, Bio valc 
w praktyce wykszuł swoją potężną uzdrawiającą woc, jak na chorym, tak i na zdrowym or- 
Biemale zwiększa apetyt, polepsza krew, wzmatnia nerwy, mięśnie i kości, uzdra- $ 
B.cmalc przyczynia się do przyswojenia przyjętego przez orga- 
nizm pokarmu i ustala dobrą przemianę materyi. Biowale tani, smaczny i wnosi do orga- 
Żądajcie Biomalo wszędzie. 


ma na Celu zobrazowanie źyćla polskiego I litewskiego w przeszłości opo- 
wiedziariego przez świadków naocznych. 


obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 
da czytelnikom pełay wizerunek czasów i ludzi w.eświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów. 


ka*dy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych bis- 
iaryków i uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ- 
kowym, objętości 200—25U str. druku z licznymi portretami i ilustracyami, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb 8, półrocznie rb 4, kwart. 
rb. 2; za granicą recz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie ro. 250.; 


dia prenumeratorów „,Dalennika Kijowakiego” 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


Prenumeratę przyjmuj,: Adminiswscya p Biblioteki pamiętników, Wilno, prospekt S-to Jar- 
| No 28, oraz Admin'stracya „Dziennika Kijowskiego‘! w Kijowie, Kreszszzatyk No 38 
| 


Sroda, d M 76 


26 marea (2 kwietnia) 1913 r. 


, e 
Jampel - Podo'ski 
prerii mern g 
pOziennika Kijuwskiego* 
przyjmuje 8118 


WI Biesiekierski 


i Rz. Kat Tow. 
„BINT gracy Dobr. Tro 
ki zantek M ù, telel. 1388 kekomend' 
bRuczycieżki, bway, eficynl, rzemieńi. 
1 wsżętku służbą dwmewą. Wspól 
mieszkanie dla Xzuksjących pracy 
wledych katelitiek p. u. „Schreni- 
ste fw. Jnówigi" rałeki zaułek- 
bm. s 


R O Z PZ R R A AAA | 
Dwie sadyby 
w Żyt merzu do sprzedania zara: 
1) Róg Kijowskiej („rawy) i Krc- 
szenskiej Nr 37 — uem 6 pok.: 215 
kw. Sąż. ziem. 2) Mało Wilska reg 
Dubienskiej Nr 23-6-—0wa domy po 
7 pok.—800 kw. są4z. — 3 raródki c- 
wec. Aares; Małs-Wilska 23, w ofi- 
cyn'e — W. B. B+28 


JR pttrzebne pod pierw- 
35,000 Słą zakłydną mr jąt. -400 
dzies. czernihowskiej gub. W.-Pon- 
welna 22 m. 5 od 4-6 wieez, 5523 


Mijątek 1985 dz. 


dolu w Jampolskim pow. sprzedam 
polakowi. laform. Żytom.erz, Miesre 
czańska 40, Hron kowszi. BS 5 


M: szynista jeż ZN 


kuje posady. Na 
wo-Tara:ewsku $ m. 5 8796 


Choę kupió 
mięwielki fuiwask na Wołyniu; ko- 
mieczem jest: Klzkość macy! kore. 
Jowt j, malownicza miejscowość, pe- 
sządny dom z ładnym ogrodem! Ws- 
da. Oferty Michujłowski zaułek 36 
m. 4. Zydom pośrednikom me 
zjawisć się. 00 


1810 


pięknie urzą. 
dzuny pa Fo- 


rocznie sb, 7, 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 300 rubli I drożej, wynajam od 8 rubli 
Renernoys I strejenie. Żyłańska Mi 27. Teiafonm 185. 4098 


Zdrowie jest najocnniejszym skarbem dia wazypatkich. 


HERBATA z gór HARCU. 


(Dc LAUER'S HARZER GEB RGSTEE). 
Zalecana przez nujsłynniejsze pow:gi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
parlament Medyczny przy Min sttryum Spraw Wewnętrznych w Peters- 
burgu jest jednym 2 naejnieaLędyorjszych średków dia utray maria zd:o- 
wia. Napój ten, przyjmowany w ilośei 2 — 8 sazlanek tygod owo leczy: 
wyrzuty, I'stejeę uderzeuia krwi do główy, bemorołdy, reumarysm. Cer 
penia zołądła i t. p, przywraca apetyt i prawidłowe (rawienie Duala 
sku ecznię w wypaokach zapalenia płuc, ini uenzy i choleryny, 

Cona pudciza I rb, — U: pudelka GO kon. 
Uwaga. Kazde oryginalne pudeikr! zaopatrzone następ jącą ety- 

kietą Jedyny reprezentant na Króltszwa Pols:ie i Cegarstwe: 
JÓZEF GROSSMAN, Warszawą; Kiota Nr i8: Telefon (04-44. 
źzmiejscowym wysylamy za zaliczeniem od i rubia, a doliczeniem na 
koszta prze 
Wystrzsgać się falsyfikaiów 


Słynna w oa- 
fym świecie 


= 


syłki' s 
1 podrablanych eotyk'et. 52 


Zimowy rozkład jazdy. 


Da kolejach Pałudniowo-Zathodnich ——— 


Nr r. Bur, I i II kl. Odesa, od, g. 9 w. pra. 9 m. 45 r—N, 
9. Bur. DUB ki. Warszawa, odch g. 7 m 20w, pły g io r. — 
Nr rk. Kw. i, D i IU kl. Petersburg, oden. g. 9 m. ec r, prz. 
|. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob, 1, Mi II Odesa, Woloczysku, 
udehb. g. 9 m. 39 w. prz. g. & m. 50 z r. — Nr 13. Cob. 
[T i M kl Grajewo, odch. g. 1a m. 25 w n. jaz. g. 6 m 45 
( = Nr 5. Osob. I i HI ki. Odesa, Nowozielice, Hums, odch. 
p 1a m. $0w n., prz g. 6 m. 20 r.-— Nr ar. Pośpi MGM 
il Rostów n. D., Mkołajów, od. g. 8 m. 26 r. prz.g.9 m. 50 w. 
Nr rg. Tow- Qoch. I, U i Mk, Mikołajów, Sewastopol, odch g. 6 
u. 25 w, rr. p, 10 M. SO r, — Mr sg. Och. L Wi m. 
Radziwiłłów, odch. g. 7 ©. $o wiecz, prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. 1, i i IU kl Sarny, Wsrszawa, odch. g- r1 m. w 
r., przych. godz. 9 m. 33 t—Nr 3. Fot. L Wi NI kl. Odes, 
dch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 33 w. — Nr 17. Poest. I, JI i DI kl. 
Ekateryccsław, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 9 m. 55 r. — Nr % 
Poceł, 1, M i IN kl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. go po płd, 
prz. g. 4 m. So po płd. — Nr 15. Toway. - osob. 1, O i M ki, 
Brześć, Koziatyn, Odesa, odch. godz. to m. 5o r., pra. g: Ś m. ga 
pid. — Nr gi. Towar.-osob. IV kl Fastów, Koziatyn, odeb. g. 9 
m. 55 W, Piz. g. 7 ma. 45 r. — Nr gi. Toar.-os00. IV kl. Ser- 
ny-Wsarszawa, odch. g. 11 m. 05 w, prz g. 5 m 52 r. Nr a7. 
Tow. Osob. I, II, II ki. Fastów, odch. g. 5 m. 25 po poł, przych. 
g. 9 m. 25 r. 


Ma kolei Moskiewska. Kijonuko = Woroneskief. 


Nr a. Pośg. I, II i III kl. Moskwa, odch. g. ra m. 30 po 
pida pr. E 5 po płd. — Nr 4. Osob, I, Moi ID ki, Nawia, Mos- 
kwa, Odch. g. ra m. OS w nm, prz. g. 5 m. 46 r. — Nr rg, 
Osob. I, M i [I kl. Kurak, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m. 
go r. — Nr 14. Osob. 1, H i IU kl. Kurak, Baącbmacz, Woroneż, 
pa g- nak Baa £- 7 R, Nr 16. Osob. I, Hi IM kt. 

macz, Kursk, odch. g. 1 po pid, prz. g. 4 m, 20 d. — 
Nr a. Pośp. I, I i IM kl. Połtawa, Chaskówodeh. g 4 E m £: 
11 m. 35 r. — Nr 4. Osob. L li III ki. Połiawa odch. g. 
ixx m. I5 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar.-osod. |, U, 
i MI kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. ¢ 8 m. og r. przych o s. 
tx m. To w. Nr 18, Poczt. I, Jl, IM kl. Bachmacz — Petersburg 
sdeb. g. 7 m. 25 w., przych. g. 10 m. 40 r. 


po sprzedania, lekk’ | zdolna przyjezd.a 
owóz M»ło-używany, nada- Krawcewa z Warszawy, posz. 
jący się do dróg wiej-, ż:jęCia w domach prywatnych. og 


skich. Zwracać się: m. Trypol, gub.|B:bikowski 1 m. 4. 09 


kjow. De. W. Rydzewski. 8815 

e ELO Ę Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
sprowadzone ge 

Do sprzedania zg: wc Mi. ROWORYTO 


długólet pracown. na polu pedag, 

SZAWN; Chmisina 30. o 

Poleca: nauczycie]zi, hauczyciel, Do- 

ny polki. Francuzki, augielk, belgij- 

ki, nieraki sprowacza 2 własn. biur. 
8465 


aaki: 2 siwe ogiery, kary i kasztan. 

Ogladać mozna: Stołyjinowska 37, 
8017 

x ładzjący w sław. 


zapytać stróża. 
i pismie językiern 


Buj glowy polskim pu:czebny 
B6I2 


do kiubu Ogniwa”, 
i pos ocbre swładećtw., 
Kucharz posz. miej, ak: aig 
1 L F 


na wyj, Ry'ski zaul, 6 m. : 


WINNICA 


prenumerata „„NMzienmika Ki- 
joorualege® przyjmuje 


A, Potemkowskiego 


Kamieniec-Podolski 


Frenumczatą | oglua:czia da 


„Dzionnika Kijowsk.” 
przyjm ają! 353 


g.Prasinewacz (Sklad Toteproflczny 


Księgarnia Polska 
p Wł. Wiearsktego, 


8520 


35: 


Księgar- 
nia 


Wydawca Antomi Zieleńeki. 


